
J4r 21 piątek, 25 stycznia ( lutego) 1908 r. Pok, III.

Wychodzi codziennie rano opruoz dnf poświątecznych.
Adres kedaacyi, Kdministracyi i Drukarni Polskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska).
Ttlefonu Hi 1672.

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Administracya otwarta od l O -4 po południu i od 6 « 
wieczorem

•'.głoszenia przyjmuje sit.1 de godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO r t lL f f lC Z E  S rO Ł E C m  i L liM A C E H

»- -
r r i j u w i o  W krąju -  JBB 2.60 450

. Zagranicą 136 4.— 7 —
OOlX>SZENIA: Od wiersza pediow ego przed tekstem 
40 kop. pierw szy i 20 kop. każdy następny raz, zo 

telutem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz
Numer pojedynczy 5 kop. 

Frr&amor&tę i ogłoszenia pr iy jm oje  
Administracya.
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T F A T R  M IEJSKI. D yrekcja S. Brykina.
Dziś, dnia 25-go stycznia, op.: „R u s a łk a '1, uczestn. pp.: Bałanowska, Niegina, Bie
lawska; pp.: Mosin, Bossę. — Dnia 20-go stycznia, l-szy występ art. Mosk. op pryw. o. 
A . a a -A n u iii  „ C a r m e n "  rolę „Carmen1* wykona p. A . d e - „ i t in l  uczestniczą pp.: I>e- 
Anim, Szmidt; pp.: Dolinin An-’ "ejew, C esew icz.— Dnia 27-go stycznia, dwa prżjWstt- 
wienia, w  południe po cenach dostęp : „ D a m a  P ik o w ą ” , uczestniczą pp.: Bałanowska, 
Szmidt, Prawdina, Czaplińska: pp.: Mosin, Zieliński, Rieirow. wieczorem: „ C e s a r *  C ie - 
♦ la ” . Uczestniczą pp.: Arcybaszewa. Płatonowa; pp.: Oreszkiewiez, Von-Ri?en, A ndre'-w , 
Bossę, Tichonow, Cesewicz.— W poniedziałek, dnia 28-go stycznia, po raz 22-gi op,: „ l y *  
cife a a  C o t L r s a ” .—W e wtorek, dnia 29-go stycznia, 01 „ M a n o n " ,  UTtkófce bene‘ :s 
chóru i omiestry, będzie wystawiona po raz l-szy w Kijowie, op.: „ B a jk a  o  t a r t e

S a łt a n ie ’ Rimskawo-Korsakowa. Bilety są do nabycia wr kasie teatru.
101

T t lA lR  BERGOM1ER. Opera włoska pod dyrekcyą D A ulia  C a s ta l la n o .

O sta tn ie  p rz e d sta w ie n ia a
Dzis. dnia 25-go stycznia, debiut primadonny p. E. M a a d o le a l ,  przy współudziale ba

rytona p. T . P r o e e n k o .  op.:

ifT p a i f ia t a c<, muz, Yerdiego.
W -ebotę, dnia 26~go stycznia, na rzrcz W łoskiego T-wa Dobrwcz.y uności. przy współ. 
P- d a -R o m a , n M o d e s t i , 1) op.: „ T o s o j "  (2 i 3 akt.), 2) O d d a la ł k o a c e r k o w y , 

3) „ P a j a c e ”  (l-szy  akt.) Kasa otwarta cały dzień. **(•--------

Dzis

200- .
T E A T R  SOŁOW COW A. Pod dyrekcyą I. E. Duwan-Torcowa. 

dnia 25-go stycznia, po cenach zniżonycn „ u r l ą t k a  ”,  Początek o g. 8 w.
Dnia 26-go stycznia przedstawienie na rzecz kapeldynerów: 1) „L n d a ie  c h o r a y " ,  dr. 
w 2 akt., 2) Z ło t a  E w a “, kom. w 3-ch akt. — Dnia 27-go stycznia, po cenach zni
żonych: „ C a r  F ie o d o r  l o a n o w ic a ” , trag. w 5-ciu akt., wieczorem: „ Ś w ie t n a  k a ry e >  
r a ” , l otu. w 4-ch akt. —Dnia 28 stycznia, po cenach dostępnych: „U itcn  a ia .M  w 
-t-ch akt.— Dnia 29-go stycznia, benefis p. A . P a s o n a ło w e j i  „ B a jk a ”  Sznitzlera 
i „ M e s e l e ”  Czechowa. — Dnia 30-go stycznia: ,pM arya  łw a n o w n a ”  Czirikowa.
Imic 3l-go stycznia, na rzecz biednych uczniów gimnazyum p. M. I. Lewandowskiej:

„W a lk a  o  t r o n *  w 5 akt.
Administrator ML Bołchowskoj. 102— „

A n o n s . T E A T R  buŁbW C O W A . W sobotę, d. 26 go stycznia, przedstawienie .—  k o -  
r a y t i  k a p e ld y n e r ó w r  1) „ L u o a ia  c n o r a y ” , aram. w 2-ch akt, 2) „ Z ł o t a  E w a ” ,
kom. w 3-ch akt. Uczestniczą pp.: Bołotina, Dabicz. Karelina-Raicz, Lesnąja, Rozanowa, 
Btreszniewa, Tokarewa, Czaruska; pp.: Bagrow, Bersieniew, Bołchowskoj, Borfspw, Gorie- 
łow, Dagmarow, Duwan-Torcow, Kramów, Leontlow, Łukjanow, Orłow-Czużbinin, Bmir- 

now, Stiepanow, Subbotin. Bilety nabywać można. 341 3-2

Dziś, dn,a 25-g<> stycznia, ciekawe ptfadstawienje w 3-oń oddziałach, 2-gi 
występ ta a itce rk i-s e rp e iit in e , hiszpanki W a ld e rd a . Początek > godz. 
6 i pól wiecz. Walki rozpaczy aąią się o godz. 10 i pół wiecz. Walczą: 1) 

d a n ie  i A r w lJ a a n , 2 C z e c h o w s k i  i G d u m a k i. 3) Rewanż O s ip o jr  i L u r t«n  4)
Do rezultatu A b e r g  i C y k le p , 0> P o n s  II i S a b a t le r .  VVr poniedziałek, dnia 28-go 

stycznia, konkurs piękności muskulatury pomiędzy1 L u r ic n e m  a  b o t o w jo w e m .

Cyrk

„Kalendarz Leśny 1908 r. rozesłany pp. prenumeratorom, do na
bycia w P o lsk iw m  B iu ra e  L - ś - t m ,  
Warszawa, Żurawia 22, tel. 90—90

3, 2r

P r e i t i o w a  Z o fia  L ic h a  re w a
urządza

WIELKĄ SREBRNĄ LOTERYĘ
n a  k o r z f ł ł  l e c a n i c y  d la  c h r o n ic z n ie  c h o r y c h  d z ie c i  C e s a r s k ie g o  

T o w a  r a y e tw a  F i la n t r o p i jn e g o
Uzęść fantów jest wystawioną w oknach Sinematograiu „ExpressBio*\ ul. Kreszczatik 25, 
gdzie można i nabywać bnety na loteryę po kop. 5 oprócz tego bilety 6ą do naDycim 
w dziennej kasie teatru „Solowe..w1*, ulica Kreszczatik, magazyn dystrybucyjny Br iyo- 
hen, w teatrze dramatycznym „Sołowcow**. a także w c wszystkich głow nicjszycn skle
pach przy ulicach: Kreszczatiku W asilczykowskiej, FunduklcjowskieJ, W ielkiej W asyl- 

kowskiej, Besarabki, Placu DumsKiego i na Padole.
W ygrane są wyłącznie ze srebra i żywych zwierząt.
Szczegóły, tyczące się loteryi, są wydrukowane na każdym bilecie 370-„-l

T E A TR  MIEJSB I.
W środę, dnia 30-go b. m odbędzie się przedstawienie ną korzyść ka^ieldynerow teatru. 
Będzie odegrana: „ T r a  w iata” , uczestniczą pp.: Szmidt, Dołżenko. lairowa; pp.: Oresz- 
kiowicz. Sokolski. Pc przedstawieniu k o n c e r t ,  uczestniczą pp.: Bałanowska, Czaplińska, 
Prawdina; pp.: Miedwiediew, Sielawin, Cesewicz, Szuwanow i Tichonow. Bilety do naby

cia u kapeldynerów i w kasie teatru. 333—3—2

Sala Polskiego Klubu „OGNIWO
P .-a a d o ta w ie n ie  T ru p y D r a m a ty c a n a j P o ls k ie g o  T o w a r a y s r w a  lA d oa n ik O w  

S a tu k i
W niedzielę, dnia 27 stycznia 1908 r

ftiami U 
354—4—2

„WESELE",
uramat w 3-ch aktach Wyspiańskiego.

Ceny miejsc zwTcząjne. Bilety sprzedają się w księgarni L. Idzikowskiego, w Ka- 
działowej i w Klubie Polskim „OGNIWO1*.

Reżyser A . S i& r o -s a k o .

Zarząd Akcyjnego Towarzystwa „Karbonik“
ma zaszczyt pr< sić pp. Akcyonaryuszów na ogólne zwyczajne zgromadzenie, 
m ijące się o<jhyć dnia 16 lutego 1908 roku o godz. 4-ej po poi. w kantorze fa 

bryki, ŁyDedzko-W Jodzim ierska hr 17.
Na ogóinem zgromadzeniu rozpatrywane będą następujące kwestye.

1) Rozpatrzenie sprawozdania zarządu i zatwierdzeń:e biUnsu za 190? r.
2) Zatwierdzenie wydatków na nnwe urządzenia: piodukcyi sztucznego 

lodu i fabryki tlenu i wodoru.
3) Określenie sumy i naznaczenie terminu wypłaty dywidendy
4) Zatwierdzenie budżetu na 1908 rok.
5) Upoważnienie zarządu kredytowania się w kijowskim oddziale państwowe

go banku do 3U,0u0 rb., w kijowskim prywatnym handlowym banku do 60,000 
i u osób prywatnych do 60,000 rb.

fi. Wybory jednego dyrektora zarządu i jednrgu kandydata, wzamian 
z kolei wybywających, oraz pięciu członków komisyi rewizyjnej.

7) Rozpatrzenie innych kwestyi, przedstsu ionych przez zarząd, i mogą- 
(•ych pow*tać podczas ogólnego zgromadzenia.

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B a lw a r n o -K u ilr ia w s k a  Np  IB. T a la fo n w  1098.

W ynajmuje k a r e t y ,  p a w o a y  I p o w o a ik i ,  miesięcznie i dziennie, na spacery, 
balu, śluby i pogrzeby. Na żądanie a n g ie ls k ie  a a p i-a a a ..

C en y  n m iw k o a r a n e .  100-.-11

N n n i D  wierzchowe i zaprzęgowe dosko- 
D l l l l l o  naie ujeżdżone; B u h a jk i rasy u- 
kraińskiej od premiowanych rodziców? są do 
sprzedania w m. S t n y i a k A w ,  stacya kol., 
poczta i telesrrat O r a t o w o  P . Z . D p og i Ż .

367-10-1

„OGNIWO”
W sobotę, dnia 26 stycznia 1906 r

Benefis 332-

Władysława 
Kindlera

Komedya w 4 aktacU Z. Przybylskiego

„Wicek i Wacek11
Początek o godzinie 8 i pół wiecz. 

UWA6A Po przedstawieniu w lokalu 

P. T. G.

t a ń c e
dla członków I wprowadzonych gości. 

Biletj na p rz e d s ta w ie n ie  sprze- 
aają się- w księgarni L Idzikowskiego, 
w magazynie Iwanowskiego (Kreszcza- 
tik wprost PundnlejoY skiej) i w 
„Uilziałowej"; na ta ń c e  50 kop. przy 

wejściu do ogniwa i w P T. G.

p o w ó ł e t o  sturemu choremu, z powodu po- 
■ deezł. wieku i choroby, pracv dost&ó nie 
mogę, przymieram z głoau i chłodu, pomóź- 
cj« pMbzę choremu sw em u. ReiuKcya „l>z. 
K yov “ dla starego 273—8—3

ZwiBcamy m u Pań!
n« wiulki wybór gorsetów w magazynie

POL-MARIE
P r o r e z n a  B r  II. C e n y  k e n k n r a n e y jn a .

W ykonanie sumienne, o czem prosimy się 
przekonać 294--10—1

Memento.
...„Nieznajogiy, którego ty , bracie, 

zamordowałaś pod wpływem słusznpgo 
gniewu, miał nn ręku rękawiczki! Pu 
tym szczególe poznałeś w nim wroga. 
Z mordowałeś go i słusznieś uczynił*. 

Tak pisał przed kilku laty paryski 
„Ebdehors" z powodu zamordowania 
w Xcres spokojnego przechodnia przez 
anarchistę.

Z punktu widzenia tej togiki, zamor
dowanie Carlosa 1 go i następcy jego 
tronu jest zuptinie usprawiedliwione. 
Obaj mieli nietylko rękawiezki,—z pew
nością eały szerog równie ważnych 
sz^egółów zewnętrznych wymownie 
świadczył o tem, że są oni „wrogami".

Ale to jeszcze nie koniec. Wszak 
ów Carloj miał ciągłe zatargi z koi te
zami z powodu listy cywilnej i sum, 
czerpanych samowolnie z nędznego 
skarbu ponugałakiegc, przeciwko nie
mu wybuchło powstanie w Oporto, 
przeciwko niemu powitała cała prawie 
opinia kraju, kieay mianował on dy
ktatorem Joao Franco, pozamykał pi
sma, zawiesił konstytucję...

Więc z punktu widzenia parafian- 
skiego radykalizmu wszystkich czasów 
i wszystkich krajów jest on .tyranem", 
wyjętym z pod prawa, i na tym grun
cie wytwarza się opinia, gotowa szu
kać jeśli nie usprawiedliwienia, to przy- 
nŁjinułej zrównoważenia etycznego, w 
pewności, że teraz będzie lepiej, że 
rząd będzie zmuszony do kierunku 
bardziej liberalnego.

1 oto pod wpływem podobnej logiki, 
skrajna lewica wszystkich prawie par
lamentów Europy w sposób mniej lub 
więcej inteusywny podkreśla swe sta
nowisko odrębne w chwili, gdy prezy
dent tac officio wyrażał współczucie 
rodzinie i krajowi zamordow anych ofiar, 
a szary tłum rozczytuje się w szc*egó- 
łacn krwawego morda z uczuciem, da- 
lekiera od tych nakazów, jakie ludzkość 
otfzymała ongi z góry Synai.

Okrutne, krwawe czasy! Polityka 
ogarnęta masv wcześniej, niż zostały 
one 4o niej przygotowane i pierwotna 
dzikość jaskiniowca święci w duszy 
zbiorowej tryumf gtoźnieiszy dla p o 
stępu od wielu mordów, bezmyślnych 
i okrutnych.

'l Krwii, przelanej w zamachu skryto
bójczym, nie rodzi się wo!ność. Przez 
nienawiść zrodzona, rodzi ona odwet, 
mąci umysły, podnieca najgorsze instyn
kty, gubi najsłuszniejszą sprawę, jeśli 
w je j obronie została niebacznie prze
laną.

Dla narodów, umiejących patrzeć ja- 
snem okiem w przyszłość i dla przy
szłości pracujących, jest to ponure me
mento owego żrodła, z którego zbro
dnia polityczna wypływa.

bo  wszelka walka tylko z objawami, 
choćby najbardztej okrutnymi i prze
biegłymi prowadzona środkami, nie do
prowadzi do żadnych rezultatów, póki 
nie nastąpi akcya leczcicza, którs do
tknie przyczyny.

Póki społeczeństwo nie ząjmie się 
systematycznem pielęgnowaniem ran 
socyalnych, póty nie pierzchnie mrok 
nienawiści, mącącej umysły, niezdolne 
do odróżnienia dobrego od złego, poty 
biedne rzesze ludzkie będą łatwą zdo
byczą wszelkiej nąjbardziej zbredniczej. 
najbardziej antyspołecznej propagandy.

z.

Pierwszorzędne biuro nauczycielskie

Antoniny Piaseckiej
Po LEOa : nauczycieli, nauczycielki, bony, 

sprowadza cudzoziemki.
W a r a a a .a ,  hI. Ś w ią to k r a y a k j B r 8 0 .

K A L E N D A  r  z

25 (7) Pawia.

Bltre Tm  Oświata (KreucaaLk I klak 
cGiSi ■ wo»h oiwarw- od 10 do 1 i n4 2 4o 4 p*. 
południa codziennie oproez niedziel i świąt.

Pal. Taw. Mlłeśałkśw Szlaki ŁreinzaUk Nr 4]
Kancelarj* mwaru od 12— « i od e—7 wie

Biura kola Koblet-Polak iLutcrańska 6 m. 13) 
otwarte od g. 12  do 2 w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki.

Biuro Poloklogo Tow Kolonii Lotalcl (7undu-
kleiowska 26, czytelni* p. H. Oleckiej), otwarte 
codziennie od godz 4-ęj do 6-ąj, oprócz niedziel 
i świąt.

Blbllotoka o lt io t i  od 8 do e.
BlhHatoko Ualworoytooka' od «  do 3

Listy warszawskie.
—§—

{KwtitpeTukncya własna „ Dziennika 
Kijowskiego*).

Dnia 1 lutego 1908 r.
Towarzystwo opieki uad zabytkan<i | rzerzłoi I— 

Podłoże zabójstwa Hankego.

Byłem wczoraj na walnem zgroma
dzeniu T-wa opieki nad zabytkami 
przeszłości. Jest to Towarzystwo, któ
re postawiło sobie za zadanie zabez
pieczać od uszkodzeń i zagłady wszel
kiego rodzaju zabytki przeszłości ze 
szczególnem uwzględnieniem znajdują
cych się w grenicach Królestwa Pol
skiego.

Odczytano nam wczoraj sprawozda
nie z dotychczasowej działalności T-wa. 
Młode ono jest jeszcze, bo działalność 
jego datuje się dopiero od d. i  kwie
tnia roku zeszłego, lecz iut wiele potrą 
fiło zdziałać, ratując od zagłady wiele 
pomników kultury naszej, wyszukując, 
że tak powiem, ślady, które pozosta
wiła cywilizacya nasza w swym po
chodzie dziejowym.

Dotychczasowa działalność T-wa, szła 
w trzech kierunkach; konserwacyi i 
inwentaryzacji zabytków przeszłości, 
oraz tworzenia zbiorów własnych To
warzystwa.

W  zakresie konserwacyi rozpatrzone, 
zapoczątkowane, bądź też przeprowa

uzune byiy spiawy: i)  ruin zamku 
Czersifiego, 2) ruin zamku Iłżeckiego,
3) zamku w Nowogródku i 4) Chęciń
skiego. Najwięcej pracy wł<iżyło T-wo 
w restauracyę jednego z najstarszych 
i najgodniejszych uwagi nabytków ar- 
cl tektonicznych w Polsce, kościoia 
św Jakóba w Sandomierzu, ratowało 
ono również chylący się ku upadkowi 
klasztor w Czerwińsku, jeden z naj
cenniejszych zabytków romańskiego 
budownictwa w Polsce. Rozpatrzony 
nadto został szereg piojektów, zumie- 
rzonycn przebudów i restauracyi ko
ściołów lub ich części w Pikanowie, 
R.bnie, Odeehowie, Drzewicy, Jeżówie, 
Głuchowie, Klementowicach, Głogowie 
J«*dn< cześnie T-wo, komunik jąc się 
w sprawach budowli starożytnycn, we
szło w stały stosunek z petersburską 
komisyą archeologiczną, która kilka 
krotnie zasiągała opinii naszego To
warzystwa.

W dziale inwentaryzacyjnym należy 
zaznaczyć przedewszystkiem nabycie po
zostałych po przerwsnem wydawnictwie 
„Monografii kościołów* blisko 2,000 
klisz z kościołów i znajdujących się w 
nich zabytków.

Zbiór ten, o doniosłem znaczeniu dla 
pi :yszłej pracy T-wa, wzrósł nadto 
ofiarami poszczególnych członków, oraz 
zdjęciami fotograficzni mi, dokonywa- 
nerui w trakcie wycieczek. W celu 
us/stemaiyzi'Wania pracy inwentaryza
cyjnej k^misya, tej pracy pośwlęcająca 
się, wydała w roku sprawozdawczym 
k\* ostyonuryusz dla inwentaryzowania 
kusciołów i znajdujących się w ni‘ h 
zabytków KwcsŁyonaryusz ten zo»tał 
rozrsłany ks. ks. proboszczom w ar 
chidyecezyi warszawskiej i dyecezyach 
płockiej i sandomierskiej. Rezultaty 
akcyi te, są atoli dotychczas niewiel 
kie. Również w celach inwentaryzacyi 
podejmowane były w roku zeszłym 
wycieczki poszczególnych członków. 
P Fr Pułaski zdał rHacye i wzbo
gacił zbiór T-wa fotografiami ze alyn 
nego zamku w Wiśniowou. Ks. K. 
Skimhorowicz i p. K. Broniewski, fo
tografując i opisując, zwipdzili w ty- 
giMiniowej wycieczce szereg kościołów', 
jako tn: w Jeżowie, Białyninie, Bogu- 
szycach, Głuchowie i Jankowicacn.

Zarząd T-wa przedsięwziął szereg 
wystaw Pierwsza z nich będzie wy
stawa dawnej ceramiki polskiej 1 szkła 
w marcu r. b. Obęjmnie ona cegły 
formowane, płyty i kafle, majohkę. Id 
jans i porcelanę.

Komisya Starej warszawy zajmowała 
się wmurowywaniem tablic pamiątko- 
wycb na g^acnach, upamiętnionych 
pobytem znakomitych obywateli War
szawy. Wmurowano dotychczas czte
ry tablice, poświęcone pamięci ks. Sta
szica, Lntonipgo Malczewskiego, Juliu
sza Słowackiego i Stanisława Moniu
szki. Taż komisy a odbyła parę eks- 
kureyi w celu sprawdzenia stano 
obecnego zabytków histerycznych, znaj
dujących się m świątyniach dzielnicy 
staromiejskiej Warszawy. Niektóro z 
owych zabytków, którym groziło usz 
kodzenie, zabezpieczono tymczasowo, 
zanim będzie można przystąpić do 
gruntowniejszej icb restauracyi.

Brak w Warszawie Muzeum staro
żytności i paląca potrzeba takiej msty- 
tucyi zrodziła w T-wie myśl stworze
nia takiego Muzeum, które mieściłoby 
się we własnym gmachu.Lecz by ino 
gło ono istnieć i rozwijać się, potrzeba 
na to wielkich środków, potrzeba ofiar 
poważnych i jeżeliby ich rychło nie 
złożyła najzamożniejsza część naszego 
społeczeństwa, to długo jeszcze będą 
się skarby przeszłości i zabytki nauko 
we marnować i rozpraszać, jak dotych
czas, ku niepowrotnej szkodzie naszej 
Paląca ta sprawa jpst wciąż w zarzą
dzie 1-wa przedmiotem nieustannej 
troski i wytężonych w tyra kierunku 
usiłowań. Dąży on do osiągnięcia celu 
tego dwoma drosami: zbieraniem <Jro- 
onych i najdrobniejszych nawet skła
dek i większych sum w udziałach, nie 
niższych nad ó,00o rb. Zapóczątkowu 
jąc w tym kierunku działalność T-wa 
wiceprezes jego, p. Erazm Majewski, 
ofiarował na ten cel 15,000 rb.. p Fran
ciszek Pułaski zaś 5,00o rb. Towarzy
stwo posiada już zbiory swoje, złożone 
mu w depozyt przez przyjaciół i człon
ków.

Pozwoliłem sobie przydługo może 
zatrzymywać uwagę czytelnika na dzia
łalności T wa opieki nad zabytkami, 
lecz uczyniłem to ze względu na do
niosłość i znaczenie tej instytucyi w 
badaniach nad przeszłością naszą. W 
t połeczeństwie naszem myśl ku bada
niu przeszłości nas/ej, ku poznawaniu 
wiekowej naszej własnej pra^y cywi
lizacyjnej najmniej może jest zwróco- 
uą. Prawdziwy analfabetyzm panuje u 
nas w tym względzie nawet n ludzi, 
którzy mają pewne pretensye do uczo- 
ności Pragnąć należy, aby szersze, niż 
dotychczas, koła zaezęły brać udział w 
czynnościach Towarzystwa opieki nad 
zabytkami.

Skład zarządu Towarzystwa, jaki zo
stał powołany do kierowania instytu- 
cyą w r. b., pozwala mniemać, Iż ro
zwijać się ona będzie z tą żywotnością, 
jaką przejawiała dotychczas. Kierować 
będą instytucyą: prezes Adam br. Kra 
siński, wiceprezesi p p .: Zygmunt Glo
ger i Erazm Majewski oraz pp.: K. Bro- 
nitwski, J. Dziekoński, ks. A. Jeło- 
wlcki, T. Korzon, A. Kranshar, H. Mar
coni, W. Powlchrowski, F. Pułaski, H. 
Seydel, A. Strzałecki, P. Weloński i K. 
W ojciechowski Zastępcy członków za
rządu: ks. H. Sklraborowicz, K. Skórę- 
wicz, Z. Otto, J. Wojciechowski, M. 
bt-rsohn, K. Sobański, G. Bisier, O. 
Sosnowski, ks J. Mrozowski, S. Szyi-

ler, R  Kondratowiczowi i W. 
tyńaki.

Koro-

Na rozkładającym się trupie t. zw. 
irakcyi rewolucyjnej Polskiej Partyi 
Socjalistycznej powstał twór, który, 
wyzbywszy się wszystkich tych haseł 
(politycznych i narodowycL), które da
wały kredyt P. P. S. u społeczeństwa 
polskiego, dzięsi którym P. P. S. dzier
żyła nawet przez pewien czas dykta
turę, kierując prawie autokratycznie 
naszą opinią narodową, wchłonął wszyst
kie jej pierwiastki rozkładowe (teror 
ekonomiczny i t. p.). Tworem tym jest 
Polska Partya R-botuicza. Rohotnicy- 
socyaliścl wyłamali się z p-»d kiero
wnictwa in. llgoncyi, zerwali z nią 
zupełnie i utworzyli odrębną partyę, 
które) nazwę przytoczyłem. Jest ona 
ideowym spadkobiercą H-go proleta- 
ryutu, nie {śmiejącego już dziś, z tą 
tylko różnicą, iż wyemancypowała się 
od wpływu iateligencyi. Tej to właśnie 
partyi opinia publiczna w Warszawie 
przypisuje dokonanie mordu na osobie 
>' ibrykanta Hantkego, na niej również 
ciąży zarzut morderstwa fabrykanta 
Rozenblata w Łodzi Zrodził się więc 
nowy polip na naszym organizmie na
rodowym, nowy rozsadnik trucizny w 
masach robotniczych. ( s u ).

S z c z e c  i  zabójstwa króla 
portugalskiego i następcy tronu.

Pisma i telegram; poaają następujące szcze
góły ohydnego zabójstwa, niecc opóźnione, gdyż 
wiadCwiość o zamacha dokonanym w sobutę oko
ło 6 ej po południa nadeszła do dzienników do 
piero w niedzielę nad ranem, lizbońskie bowiem 
binro telegraficzne nie przyjmowało depesz pry
watnych. Późniejsze zaś depeszo podlegały ści
słej cenzurze.

<Z powodn zapowiedzianego powrotu monar
chy zebrały się ua niicacn taa wielk.e tłnmy. 
że powóz posuwał się z trndem. Gdy mijał 
gmach ministerst. a skarbu, wysuuął się z tłnmu 
jakiś mężczyzna w sporlowem obraniu, rzneił 
się do posozn i wystrielił do króla, raniąc go 
z lewej strony; król zerwał się z miejsca, a 
królowa Amelia i następca iron a zaczęli wołać
0 ratunek. Królowa starała się również zasło
nić od strzałów bnkietem trzymanym w rękn.

(Kieay rozległ się dtugi strzał, król, ugodzo
ny w łopatkę, npadł na prawą stronę, chwytając 
się za głowę. Kiika osób rzneiło się ua spraw-
1 ę zamachu; król upadł na ziem.ę i dat jeszcze 
trzeci strzał, nie tranając tym razem ckogo. 
Kiedy się to rozegrywało, jasiś człowiek,stojący 
tnż koło ministerstwa spraw wewuętrzdycb, wy
dobył z pod płaszcza karabinek i podbiegł do 
powozu; pierw jzy strzai trarił następcę tronu w 
iwarz, drugi w pierś, trzeci chybił, gdyż między 
powóz a napastnika rzucili cię sgeuci poli
cyjni.

<W tym samym czasie z drogiej strony po
wożą kBkn ładzi rozpoczęło ogień z karabinów 
Króiowa rzuciła się z krzykiem na syns-nastę- 
pcę tronn, pragnąc zasłonić go piersią własną, 
książę jednak zerwał się jnż na równe nogi 
i usiłował laoką, trzymaną w ręku, dosięgnąć 
morderców, nie udało ma się to jednak, trsfiony 
bowiem trzema kolami padł w objęcia matki, 
która, łksjąe okryta go pocałunkami. Jednemn 
ze strzelają y h policjant, stojący w pobliża, 
wytrącił broń z ręki i rozpłaiał mu głowę sza
blą Przerażona publiczność rzuciła się z krzy
kiem do ucieczki, nadbiegli zaś zewsząd poli- 
cyanci rozpoczęli strzelaninę do rozbiegąjącycb 
się spiskowców.

Wśród tego przybył na miejsce zamacha ksią
żę Oporto i z rewolwerem w rękn pośpieszył na 
pomoc rodzinie królewskiej w chwili, gdy powóz 
wjeżdżał do arsen&łn marynarki. Królowa i in
fant Munnel wśród okrzyków boleści płakali 
/.gon króla nastapił nrtycbmiast, następca tronn 
tylko o 5 minut przeżył ojca. Z tłoKi złożono 
w arsenale na materacach; lekarze stwierdzili, 
te król trafiony był dwoma kałami: jeduą w pra
wa łopatkę, dru«s w krąg pacierzowy. Następca 
tronj otrzymał postrzał w twarz, knia przeszła 
pizez policzek i nos, druga kala ugodziła go w 
mostek i przeszła przez płaca. Królowa i iuf&nt, 
którzy ł  .aj Jo wali się w sąsiednich pokojach, 
podczas gdy lekarze badali zwłoki, nie wiedzieli 
jeszcze nic, że ni_iępCw tronn i król już nie żyją. 
Jeden z lekarzy opatrywał rany infanta. W tej 
chwili nadjechała królowa matka, Marya Pia, do 
arsenału; między obiema królowemi i infamem 
rozegrały się sceny, trudne do opisania.

Ks. Oparto opowiada o zamacha, co nastę
puje: . Znajdowałem się na przrstam, gdy nsb - 
szałem strzały. Dotknięty złem przeczuciem, po
dążyłem w samochodzie ka miejscu nieszczęścia 
i byłem jeszcze świadkiem zawziętej pogoni za 
dwiema osobami, podejrzanemi o odział w za
machu. Na placu ujrzałem d-ra Moreirę, posła
łem go więc w moim samochodzie do arsenału, 
sam zaś pobiegłem z rewolwerem w ręku za po
wozem królewskim, uwainie śledząc tłum pnbli 
czności. lak  doszedłem do arsenału w towarzy
stwie sp iisa: eg • księdza. Niestety jednak, król 
i nastęoca tronn już nie tyli".

Sprawy polskie.

Biederoun o wywlauczMiu
W „Nowej Reformie" znnjdujemy 

wywiad publicysty pornańsUiego, p. 
M. Wierzbińskiego, z p. Marcinem Bie- 
dermanem, najenergiczmejszym pione- 
rem ruchu parcelficyjuego w Wielko- 
polsce, który już dziesiątki tysięcy 
morgów z rąk niemieckich wy Kupił 
i między chłopów polskich rozkołoni- 
zowgł. Biederman, szyki nowauy usta
wicznie procesami przez rząd prMki, 
któremu .nst Bolą w oku, rozumie gro
zę wywłaszczenia, ale spogląda w przy
szłość z otuchą 

— Nie zgładziło nas —  mówił on — 
450 milionów marek, nie zmiażdży nc

wych 276. Wykrzesaliśmy z siebie li
czne cnoty gospodarcze, dalsza walka 
tylko je  spotęguje, Ale nie koniec na 
tej ustawie. Przyjdą inne prawa wy
jątkowe, a mianowicie formalne znie
sienie i tak jui iluzorycznych swobód 
Marcelacyjnych. Dotychczas nie oyio 
wolno budować domów na parcelach, 
teraz nie będzie wolno nabywać par
celi. Odpowiednią ustawę przygotowuje 
ministerstwo rolnictwa

— Czy uchwalona ustawa kładzie 
kres istnieniu banków parcelacyjnych?

— Bynajmniej, aczkolwiek utrudni 
i tak trudną wielce ich działalność. 
Banki te w nowych warunkach naby
wać bęną włości pod grozą wywła
szczenia ze stratą, gdyż nowa U3tawa 
nie określa normy taksowania mająt
ków. Sądzę wszakże, że bądź co bąt,ź 
komisya płacić będzie zmuszona przy 
wywłaszczeniu przynajmniej taką ce
nę, jaką zapłacił wywłaszczony, zwła
szcza, że ustawa zawiera klauzulę, 
której morą można odwołać się, co się 
tyczy sumy wynagrodzenia, nawet do 
najwyższego trybunału Rzeszy. A try
bunał ten był dotychczas — można 
powiedzieć — bezstronnym. Zresztą, 
izba panów niezawodnie poczyni w  tym 
względzie uzupełnienia, ograniczy kom- 
pelencyę komisyi pod względem oceny 
uóbr.

— Czy ubytek ziemi nie da się po 
t7etować |»rzez Dowe zdobycze?

— Wszelki ubytek zdołamy wyró
wnać, jeśli obywatele wywłaszczeni 
będą dość rozumni i obywatelskim 
duchem ożywieni, aby bez zwłoki na
bywać nowe włości. W  takim razie 
miliony rządowo wyczerpał) by słę bez
owocnie. Ooawiam się wszakże dodat
kowego ataku z innej strony...

—  J h k i e g o ?
— Słyszał pan, że na wyraźny ro

zkaz ministra, który niby to nie wy
wiera wpływu na akcyę banku pań
stwa, bank ten przestał przyjmować 
weksle, na których figuruje mój pod
pis. 1*0 , znojem zdaniem, nie koniec, 
lecz początek. Po Biedermanie przyjdą 
inni; zacznie się bankowy bojkot pol
skich firm.

-  Zdaje się, że obawy pańskie dzielą 
także inni. Coś podobnego słyszałem 
z ust bankiera, a-ra Pernaczyńskiego.

—  Doskonale, że finansiści już dziś 
zastanawipją się nad tą ewentualno
ścią. Jest bardzo możliwe, te rząd 
wpłynie ujemnie na banki hipote
czne..

— Aby wypowiadały hipoteki pol
skim właścicielom dóbr? — podjąłem.

— Tak jest, alo i pod tym wzglę
dem niema powodu rozpaczać. Przypu
szczam bowiem, że właśnie w tym 
kierunku skierowałaby się działalność 
banków paroeiatyjnych, zwłnszcza, że 
wywłaszczenie dostarczy potrzebnych 
kapitałów

— Tak tedy — dokończył p. B. z 
uśmiechem — rząd sam będzie bił się 
własną bronią.

Z ruchu wybdrczBgo w 6al cyl.
W Galicy i ruch przedwyborczy ju i 

się rozpoczął. Rada narnJowa i unia 
demokratyczna wydały odezwy wybor
cze; rusLii tym razem zajęci walką we 
własnym obozie, mnioj ostro zwracają 
się przeciw polakom.

Kandydatury powoli ustalają się.
Na 46 mandatów z kuryi czwartej 

we wschodniej części Gdicyi zatwier
dziła „Rada ne,rodowa" dotąd 14 kan
dydatur, a mianowicie w powiatach: 
borezczowskim Tadeusza Czarkowskie
go G-dejewskiego, buczackim Henryka 
hr. Badeniego. dobromilskim d-ra W ła
dysława Cząjkowskiego, drohobyckim 
inż. Fr. hr. Zamoyskiego, czortkowskim 
A. Cieleckiego, horudeńsk im Antoniego 
Theodorowicza, kaminnecklm Stanisła
wa ar. Badeniego, kałuskim d-ra Adol
fa Wursta, przemyskim Wł. ks Sapie 
nę, rohatyń-ikim KI. hr Dzieduszyckie- 
go, tarnopolskim Juliusza nr. Koryiow- 
skiego, trembowelskim J. hr. Bawo- 
rowskiego, zaleazczyckim Tadeusza 
Cieńbkiegc 

Nadto—jak donoszą dzienniki kon
serwatywne — zaproszeni przez swych 
wyborców zostali do kandydowania w 
powiatach; bobre«kim St. hr. Mycieiski, 
grudeckiui Adolf bar. Brunicki, husia- 
tyń-kim Adam hr. Gołuciiowski, jaro
sławskim ks. Czartoryski, jaworowskim 
Jan hr. Szeptycki, mościckiin St. hr. 
Stadnicki, przemyślańskim Roman hr. 
Potocki, Samborskim Feliks Suzański, 
stcałack m Leon hr Pinińsk}, śniatyń- 
skim Moysa Rosochacki sokatskim Pa
weł ks, Sapieha, Iłutnackim Stanisław 
Bohdanowicz.

„Słowo Polskie" ogłosiło kandydatu
ry, które stronnictwo narodowo-demo- 
kratyczne stawia do sejmu ze Lwowa, 
m a ją ce g o  6 mandatów poselskich. Kan- 
dyhalami tymi są: d-r Głąbiński, d r  
Adam, d-r German i d-r Battaglia Co 
do dwóch dalszych kandydatur zastrze
ga sobie to stronnictwo decyzyę po o- 
głoszeniu kandydatur przez inne stron
nictwa. Dotychczas oproez czterech 
powyższych, znane sa kandydatury 
związku przemysłowców, kupców i rę
kodzielników, a mianowicie: pn zyden- 
ta miasta, Ciucbctńskiego, i rioeprez. 
Neumanna. Nadto ubiegać się będą o 
mandaty dotychczasowi posłowie: wi
ceprezydent, Rutowski i d-r Mnłarhow 
«k . Jako reprezentant Inowskich ży
dów, postawiony będzie p. fioewenstein.



G ł o s  w o l n y
Rubryka u , otwarta dla wszy

ukicb, poważnie chcących się 
wypowiedzieć c  sprawach^ ogól 
iasz obchodzących, jesi wolną 
areną dla głoszenia i ściera
nia się różnych poglądów i o- 
Pinii, < hoćby niezg dnyob lub 
sprzecznych z kierunkiem nasze
go pisma hednkeya/

W ploej sprawie

Cicho wszędzie, głucho wszędzie, co 
to będzie, co 10 będzie!? Głód na Wo 
ł.yuiu już dziś daje się odczuwać bar 
dzo dotkliwie. Na wiosnę, jak upe 
wniają mnie moi parafianie, nawet 
majętniejsi gospodarze, zmuszeni będą 
kupować żyto i to bardzo drogo płacąc. 
A pomimo to, cicho wszędzie i głucho 
wszędzie! Piszą, mówią na zjazdach 
dużo bardzo, ale roboty tej jakoś irie 
widać.

Znąjąc dokładnie warunki bytu ludu 
miejscowego wołyńskiego, jakoteż wa
runki bytu panów obywateli i dzier
żawców z Ukrainy i Podola, uważałem 
za ogratanie pożyteczną rzecz dla obu 
stron ntwrorzenie natychmiastowe biu
ru pośrednictwa pracy. Zadanie to 
powlnienby przyjąć na siebie nie ża 
dcii komitet, ale ktokolwiekbądż, byle 
uczciwy i obrotny.

Na Ukrainie i Podolu robotnik bar
dzo drogi i trudno go dostać. Tu jest 
zbytek rąk roboczych i jak obecnie 
naprzyleład, literalnie niema gdzie i u 
kogo zarobić, bo fabryk mało, obywa
teli prawie że niema.

Na początek rzucam myśl taką. Pp 
obywandowie l dzierżawcy, którzy ży
czyliby dostać natychmiast lub na 
wiosnę, na cały rok czy tylko na le
tnie miesiące: leśników, cieśli, kowa 
lów, służbę folwarczną lub „podziem
nych* robotników, nieebaj ogłoszą naj 
wyższe, jakie mogą dać, wynagrodze
nie, naturalnie, włączając koszta po
dróży i stół. Ogłoszenia takie najle
piej dawać do .Ludu Bożego*, który 
tu szeroko rozchodzi się. Dobrzeby 
było, gdyby takie ogłoszenia wycho
dziły nie oci jednostek, lecz od kilku 
sąsiadów, lub od towarzystw rolni 
czycn. Kapłani sprawę tę poparliby 
u siebie w paraf ach l w ten sposób 
zaradzonoby bodaj choć w części bie
dzie, głodowi i wycbodźtwu do Ame
ryki, o którem już w zeszłym roku pi
sałem kilkakrotnie, bezskutecznie nie
stety.

Dodam tu jeszcze i tę okoliczność 
że w n.ektórycn majątkach kolonistów 
wyrzucają z Ich domów (a raczej po
piołów, bo domy palą), więc i ci leż 
chętnieby poszli poszukać gdzieindziej 
chleba.

Niechcąc nikogo w błąd wprowadzać, 
uprzedzam, że tutejszy robotnik słabszy, 
leniwszy od ukraińskiego i podolskie
go, aie uczciwszy.

Obawa, że lud ukraiński luo podol
ski nie pozwoli sprowadzać obcych ro 
botnlaów, w danym wypadku nie po
winna mieć miejsca, jeśli obywatel 
lub dzierżawca zawczasu ogłosi, że 
wobec głodu, jaki pantye na Wołyniu 
chce pomódz głodnym, dając robotę, 
niezawodnie żaden temu nie sprzeciwi 
się. nawet najzaciętszy hajdamaka.

Żb chętnych do pojechania na z» 
robki na Podole i Ukrainę dosyć znaj
dzie się. za to ręczę, by le mit'i zape
wnione l )  dobre wynagrodzenie, 2) 
stół i kwaterę, 3) kościół w pobliżu i 
pozwolenie jeżdżenia do kościoła.

Sokół.
Ks M. Tek-rzewzki.

Z życia prowincyi.

Olsza na, dniu 17 stycznia.
Przed kilku miesiącami miasteczko 

nasze pozyskało udziałowy sklep wło
ściański. Od roku już przeszło kilku 
inteligentniejszych włościan za b ieg a ło , 
by zjednać chętnych, zgromadzić po
trzebny fundusz i wybudować sklep. 
W k-cie r. z. sklep stanął, drewniany. 
Jecz obszerny i z piwnicą odpowiednią 
do przechowywania towarów spożyw

czych. Budowa własnego sklepu na 
początek zbyt może obciążyła kapitał 
udziałowy, a może i inne przyczyny 
złożyły się na niezupełnie pomyślny 
rezultat kilku pierwszych miesięcy; nie 
należy jednak wątpić, że sklep, prze
trwawszy trudne początki, odzyska 
równowagę finansową i zadanie swe 
spełui ^

0  wiele szczęśliwszym przykładem 
kooperacyi u nas jest Towarzystwo po 
życzkowo-oszczędnościuwo, które nad 
spodziewanie dobrze się rozwija i w 
pierwszym roku istnienia (-.dolało osią 
gnąć przeszło tysiąc rubli czystego 
zysku. Liczy 280 członków, pożyczek 
zaś wydano około 16 tysięcy rubli. 
Z przystępnego kredytu korzystają 
głównie okoliczni włościanie i nieza 
można ludność miasteczka, to też przy
znać tr/eha, że i pracę swą chętniej 
poświęcają Towarzystwu, niż inteligen
c ja  miejscowa, nie mówiąc naturalnie
0 imeyator/e i prezesie ka3y p. Ty 
mińskim, którv z całą gorliwością in- 
stytucyi się oddaje. Roczny obrót ka
sy pozwoli już pomyśl, ć teraz o pła
tnych pracownikach, gdyż do tej pory 
wszystkie czynności spełniali bezinte
resownie członkowie zarządu, a rawet
1 osoby postronne, co już jednak obe
cnie by luby zbyt trudne m i zanadto 
obarczałoby jednostki

Śnieg zasypał pola i chwilowo usta 
ły debaty nad najżywotniejszą dla 
wszystkich kwestyą, czy bęćUie uro
dzaj, czy też w dalszym ciągu drożyzna 
trapić nas nie przestanie. A ceny pro
duktów rolnych są istotnie w tym ro
ku wyjątkowo wysokie. Olszański re
wir ziemskiej komisy! żywnościowej, 
obejmujący trzy gminy, rozpoczął już 
swą działalność sprowadzeniem pięr 
wszych dwóch wagonów żyta. Ziarno 
okazało się ładne, zdrowe i będzie roz 
przodane po 1 rb. 28 kop. Kurator 
komisyi żywnościowej p. E. T. jest 
upoważniony do sprowadzenia w mia 
rę potrzeby około .80 wagonów, co 
prawdopodobnie okaże się wystarcza 
iącem na miejscowe warunki.

Karnawału w Olszanie nie odczuwa
my; tu i owdzie znalazłyby się może 
chęci do zabawy, gdyby znalazł się 
ktoś, umiejący ożywić i połączyć to
warzystwo. Tymczasem tego oputrziio 
ściowego „ktosia* niema, siedzimy 
więc cicho, wspominając tegoroczne 
taio, gdy było iuaczej, inaczej...

Esbe

Komin, 17 stycznia.
Na wiosnę 1007 r. dc, paratii dziadow- 

szczańskiej przybył ksiądz Dworzecki. 
Rozejrzawszy się w swojej parafii, za
jął się energicznie zebraniem funduszu 
na kaplicę, którą projektnjo wybudo
wać w okolicy m. Komina. Bardzo 
nam jej brakuje, l>o mamy 25 wiorst 
do kościoła, a nie wszyscy parafianie 
mają własne konie by pojechać do 
kościoła.

Niech wam Bóg stokrotnie wynagro
dzi, szanowni ofiarodawcy i poważany 
księże proboszczu!

Przed rokiem zorganizowała się filia 
związku oficjalistów i dosyć pomyślnie 
się rozwija. Na jednym ze zwyczajnych 
zebrań uchwalono otworzyć własną 
bibliotekę 1 czytelnię przy niej, dla 
członków i innych osob. Zarządzono 
pomiędzy sobą składkę i w bardzo 
krótkim czasie zebrano trzysta klika- 
dz es ąt rubli i około 200 tomów ro
zmaitych książek. Największy dar o- 
U77mała filia od p. 0. Sehethofer— 300 
rubli od p. M. Warzańskiego pięćdzie
siąt kilka książek i od wielu innych. 
Otóż są joen.ądze, leżą książki, ale nie
stety jeszcze nie dla ogólnej korzyści, 
bo ustawa biblioterzna nie zalegalizo
wana przez władze. Czekąjmy cierpli
wi*. — może się doczekamy!

Oficjaliści kornlńskiej cukrowej fa
bryki wspólnie z rzemieślnikami, w 
kwietniu 1907 roKu zorganizowali spół
kę spożywczego sklepu, w c/asie paru 
miesięcy zebrali 2,630 rubli i otworzyli 
okh-p. Śpóika, mając na celu li tylko 
dostarczanie towarów i produktów po 
ceunch zniżonych, zaczęła się pomyśl
nie rozwijać, w jesieni kupiono 800 
pudów żyta, by w czasie drożyzny duć 
możność biedniejszym członkom naby
wać mąkę po cenach dostępnych. Re
zultat v w czasie 9 miesięcy, t. j. od d. 
I kwietnia 1907 r. do 17 stycznia 1908

roku następujące: Dokonano obrotu na 
21,446 rubli i otrzymano zysku oOO 
rubli.

Właściciele cukrowni: wdowa po 
nieboszczyku jp. I. Sehethofer, p Olga 
Scheihofer i p. A. Sehethofer, wy bu 
dowali dla spółki odpowiedni budynek. 
I tak jakoś ten rok szczęśliwie się za
kończył ! Ale nastaje nowy rok i jak 
głodny wilk odmyka swą paszczę by 
spółkę połknąć!!!

Współwłaściciel fabryki i wielu ma
jątków, milionowy pan A S stawia 
żądania, oy mu spółka płaciła dzierżą 
wy za budynek 400 rubli r  rznie i o- 
prócz tego dużo innych rozchodów, co 
razem wyniesie coś około 2,000 rubli. 
Stawia za warunek spółce, by kupo
wała cukier sylko z jego fabryki i to 
naznacza taką cenę, by go spółka 
swoim konsumentom sprzedać nie m o
gła. I tak dalej i dalej 1 więcej innych 
rozmaitych represji.

Przy takicn warunkach samo przez 
się rozumie, że spółka się rozchwieje, 
bo nigdy nie będzie w stanie wypełnić 
wszystkich żądań pana A. S.

A szkoda i to wielka szkoda, że 
przyszła egzystencja spółki, zależna 
jest od widzimisię jednej osoby ! P

KftGitiKA PAOWINCYOKALNA.

(Z pism i od korespondentów)

— Wiaalca. W nocy na dzioń 18 stycznia 
do domu włościanina G., pracą,ą< ci o] na slacyi 
kolejowej, zastukał jakiś anicl. Gdy go wpu
szczono dc środka, pokazał list, stwierdzający 
węzły pokrewieństwa, wiążące go z gospoda
rzeni doiru Cała rodzina przyjęła go nader 
serdecznie i następnego duia, rozchodząc, się do 
pr icy, pozostawiła go samego w domu. :Guść» 
skorzystał z te^o, zabrał kilka ccnmej-izycb 
przedmiotów i znikł biz śladu. (tPod. W.*).

— Z łaity donoszą, że w poblizkiej wsi Mo 
szniaczacb dokonano napadu na zamożnego wło
ścianina, LuJwika Welaó«kiego. * Wyłamawszy 
drzwi, rabusie ściągnęli 70-Ietniogo starca z 
łóżka, przywiązali go do stołu i celując weń z re 
wolwem, zażądali pieniędzy. Otrzymawszy 115 
rb. i zabrawszy spoio rzeczy bandyci zbi*gli.

( .0 . L.»).
— Padolakl zarząd gubernialny otrzymał proś

bę dyrektora ploskirowskiej szkoły realnej o 
wyasygnowanie óu,000 rb. na rozszerzenie "bu
dynków szkolnych, urządzenie laboraloryum i 
nudowę cerkwi szkolnej

Araazłtwaai* byłaga patia. Do więzienia 
w "Wasylowie przywieziono w tych dmącn aro 
sztowan go we wsi Kowaiówce byłego posła do 
pierwszej Dumy państwowej, p. ZuU-zpnkę.

(* Kij Myśl*).
— Szuztgóly zamaoba na ariadoika *  Ale 

ksaadrówca. W nocy ua dzień 21 stycznia wy
buchł pużar w przytułku żydowskim. Po-łyszit- 
wszy dzwon na trwogę, uriadnik Ariudnienkn 
naprędce się obrał i wraz że strażnikiem skie
rował iię w stronę pożaru. Zaledwie wszakże 
wyszedł z mieszkania, gdy z wozowni wysko
czył jukiś nieznajomy i dal ki1,La wystrzałów. 
Uriadnik jest lekko ranny. Życie strażnika w 
niebezpieczeństwie. («Kij. M.r).

— Rauizya I areaztawaaia. W Kamionce, 
po f. czehrzaskiego, zrobiła pt.Jicya rewizyt o 
akuszerki Tuman, subjekta kładu aptecznego 
Uldtoiua i Goldenberga. Aczkolwiek rewizye 
nie dały żadnych rezultatów, wszystkie osoby 
rewidowane zostały aresztowano.

(«K|j. Wiestił).
— iltdo atpsrttwaaycb: «Rada» podąje da

no rytrowe o ilości oióti, deponowanym w roku 
lsO? ym * gub. kijowskiej. Z kyowskiego po
wiatu wysiedlono * ciągu ubiegłego roku 130 
osób, z radomyskmgo — 68, z oerdyczowskio- 
go — 22, z lipowieckiego — 19, z czorkasicie 
go — 21, z czectryńskiego — 8 1, ze skwirskie 
go — 29 z iaras/czańskiego — 18, z hum.-iń- 
8kiego — 69, ze zwinogródzkiego — 101 Ogó 
łem z gub. kijowskiej wysL.no w roku 1907-yu 
631 osób, w tej liczbie 18 kobiet.

— Stójktwy- idtrdertę We wsi Sówkach, 
pow. kijowskiego, do pewuego włuścianina miej
scowego przyjechał z wizytą stójkowy cyrkułu 
łyb’ dzkiego, Ignacy Dobrowolski. Gościnny go
spodarz niząuził ucztę poczem wszyscy, r  stanie 
już nietrzeźwym, udali się jeszcze do piwiarni 
W drodze wywiązała się SD-teczka i bójka, pod
czas której Dobrowolski wydubył rewolwer i dał 
kilka strzałów. Jedna z kul trafiła włościanina 
Borowiczenkę, który zmarł na miejscu. 3tójkowy 
znikł i od tego czasu się nie pokazał.

— Red kiłami ptciąga. Na torze kolejowym, 
w pobliżu Bojarki, znaleziono oneginj zwłok, 
przejechanego strażnika policyjnego oddziału 
z budąjówzi, J. Sobkowa. Jak nieszczęśliwy 
wpadł pod pociąg, dotychczas nie zostało 
stwierdzonemu,

K R O N I K A .

—  2 Kota kobiet. „Koło kobiet po
lek* zawiadamia interesujących się tą 
sprawą, ze po otrzymaniu urzędowego 
pozwolenia, poświęcenie i otwarcie 
przytułku dziennego odbędzie się dnia 
26 stycznia d g. 1 ej po poludnm.

—  Zebraniu organizacyjne Zwląiku  
równouprawnienia kobiet pulskicn Dnia 
27 stycznia, o godzinie i po południu, 
w sali „Ogniwa* odbęnzle się walne 
zebranie organizacyjne Związku równo
uprawnienia kobiet polskich, na które 
inicjatorki zapraszają członków i oso
by, pragnące zapisać się dn stowarzy
szenia.' Na zebraniu, między innemi, 
odbędą się wybory członków' zarządu 
i zastępców do zarządu Ponieważ ki
jowski Związek równouprawnienia jest 
filią takowego w Warszawie, na zebra
niu będzie obecna delegatka z War
szawy, p. Reinszmidt Kuczalska. Przy 
wejściu członkom bpdą rozdawane kar
ty wstępu i karty wyborcze.

—  „Wesele* Wyspiańskiego. Wczu 
irj i łziś odoywlią się próby na sce
nie „Ogniwa* trupy Miłośników ze 
sztuki Wyspiańskiego p. t. „Wesele*.

W  lutym Miłośnicy dają pięć przed
stawień, mianowicie dnia 5 i 10 w sa
li „Ogniwa* i dnia 15, 19 i 21 w sali 
klubu komercyjnego.

—  Posiedzenie rady miejskiej z d. 23 
stycznia. Na porządku dziennym sze
reg  spraw gospodarczych. Uchwajp.no 
zatwierdzić iieytacyę na dostarczanie 
medykamentów do szpitala Aleksan 
drowskiego; zarządzić licytację na do
starczanie szkła aptecznego pomiędzy 
firmą „Wajntroub* a „Jurotat*; odrzu
cono prośbę Towarzystwa kijowskiego 
browaru i dzierżawcy bufetu w klubie 
Kupieckim o zmniejszenie sumy podat
ki; iestauracyjnego; pozwolono S Krzy
żanowskiemu i M. Redinowi otworzyć 
restaurację przy ulicy Kreszczatiku i 
M. Żytomierskiej; na analogiczną pro
śbę W. Tirhockiego odpowiedziano od
mownie. W końcu zatwierdzono osta
tecznie techniczne warunki robót przy 
rozszerzaniu kanalizacyi i ogólne wa
runki, na których to przedsiębiorstwo 
ma tyć oddane.

—  2 pobytu prezydenta miasta w Pe 
tersburgu Prezydent miasta, p. u  ja
ków, telegrafu e z Petersburga o przy
słanie mu natychmiast wszelkich do
kumentów, dotyczących rozszerzenia 
kanalizacyi, protokóły uchwal rady 
miejskiej w sprawie wykupu kanaliza 
cyi, projektu sieci ulicznej i stacyi 
nielogicznej, opracowane przez prof 
Jentsza, oraz plan m. Kijowa. Oprócz 
tego, prezydent żąda nadesłania spra 
wozdania z dokonanych robót przy 
wierceniu stuuni artąpyjskicn i uchwa
ły rady miejskiej o utworzeniu urzędu 
szóstego członka zarządu miejskiego. 
W konou prezydent prosi o odroczenie 
terminu licytacyi na oddanie przedsię
biorcy prywatnemu robót przy rozsze
rzaniu kanalizacyi.

— Sprawa pogi upiu kijowskiego. Skar 
ga kasacyjna w sprawie pogromił ki
jowskiego podobno nie zostanie wnie
sioną. Natomiast p. Szmakow składa 
prośbę o zupełne ułaskawienie osób, 
skazanych w tej sprawie.

—  W sprawie wieców studeockicb 
Rektor uniwersytetu ogłosił starostom 
kursowym, że stosownie do uchwały 
zarządu, która zapadła na ostatniem 
posiedzeniu, żadne wiece studenckie 
w sprawach uniwersyteckich ani kur
sowych nie będą dozwalane w ciągu 
bieżącego semestru.

— Loterya „srebrna*. Prezes leczni- 
y dia chronicznie chorych dzieci Ce

sarskiego T-wa Dobroczynności, p. I. 
Licharewo, organizuje na rzecz tejże 
lecznicy loteryę t. zw. „srebrną*. Fun
ty, składające się wyłącznie z przed
miotów srebrnych, jako też ofiary pie
niężne przyjmowane są w mieszkaniu 
p. Licharewoj—Lipki, Aleksandrowska 
Nr 6 (Zarząd apanaży).

—  W sprawie zamknięcia rosyjskiego 
Towarzystwa JOświaty*. Wobec zam
knięcia przez komisyę gubernlalną do 
spraw stowarzyszeń i związków kijow
skiego Towarzystwa oświaty elemen
tarnej i jego filii vv Kijowie, Humaniu 
I innych miastach gub. kijowskiej, za- 
rzad Towarzystwa „Oświaty* postano
wił podać skargę kasacyjną do senatu 
rządzącego na postanowienie komisyi 
gubernialnej.

— ho we stowarzyszenia Na osta 
tniem posiedzeniu komisyi o stowarzy
sz-niach ulegalizowano: 1) Kasę pogrze
bową Towarzystwa wzajemnej pomocy 
osóo pracujących i 2j Kijowskie T wo 
religijno • filozoficzne. Odmówiono za 
twierdzenia: 1) Kaniowskiemu T-wu 
kulturalno - oświatowemu. 2) Tetijow

dkiemu Kółkn miłośników literatury 
i 8) Zmienionej ustawy kijowskiego 
Związku metalowców

— Zatwiordzenle wyroku. Dnia 15 go 
stycznia w  Kijowskim  sądzie wojenno- 
okręgowym rozpatrywano sprawę Mi
kołaja Izotikowa, Pietra Apanasienki 
i Iwana Miroszniczenki, oskarżonych o 
ograbieoie poczty na 1,800 rb. i o za
bójstwo furm ana Lewczenki w  pobliżu 
Sudży Sąd wojenny skazał Izotikowa
i Apanasienicę na karę śmierci przez 
powieszenie, Miroszniczenkę zaś uznano 
za winnego, jako wspólnika, i skazano 
go na 20 lat ciężkich robót. Dowód< a 
wojsk zatwierdzi wyrok co do M.koła- 
ja Izotkina, Apanasience zamienił karę 
śmierci na 29 lat ciężkich robói, Mi- 
roszrticzence zaS zmniejszył karę do 
6-ciu lat ciężkich robót.

— Dwa wyroki ómierci. Wczoraj w 
kijowskim sądzie wojenno-okręgowym 
rozpatrywano sprawę braci Taran, o- 
skarżonych na mocy art. 279 zbioru 
postanowień wojsnnych o napad zbroj
ny na dom Jagodowskiej w futorze 
Mułachowie, guL ozernihowskiej. Tara- 
nowie dowiedziawszy się, że Jagodowska 
ma pieniądze, wtargnęli do niej i za
żądali pieniędzy, dając jbdnocześnie 
dla postrachu kilka wystrzałów w po
wietrze. Zabrawszy 170 rb. gotówką, 
Taranowie ukryli się. Sąd wojenny ska- 
sał obydwóch na śmierć przez powie
szenie. Biorąc pod uwagę całkowito 
przyznanie się do winy i ludzkie ob
chodzenie z poszkodowanymi, sąd po
siano w ił poczynić starania u dowódcy 
wojsk kijowsaiego okręgu wojennego 
o złagodzenie wyroku, zamieniając ka 
rę śmierci na 20 letnie ciężkie ro 
boty.

— Ujęcie zbiegu. Wczoraj na dwor
cu w Charkowie polieya zaaresztowała 
człowieka, podejrzewając, że jest on 
więźniem politycznym Dubianskim, 
który w dniu 22 stycznia zbiegł z cyr
kułu łybedzkiego. Aby przekonać się, 
czy podejrzenie to jest słusznem, prze 
słany został telegraficznie rysopis Du- 
bianskiego.

OSOBISTE

Wczorai powrócił z Petersburga gu
bernator kijowski, hr. I8 natj*-w. W;az 
z nim powrócił nacztlnik kanceiaryi 
gubernatora, Daszkiewicz i Szczegolew, 
urzędnik do szczególnych poleceń przy 
gubernatorze.

— UJĘCIK EKSPRuPRYATOROW. One- 
„d..j, rcwirunv aresztował n» DbihijńAco dwie 
podejrzane osobiBtoś.ii, z których jedna podczas 
śledztwa pcd»ł° są za mieozczunina kijowskie
go Iwana Ławrinowa, druga %n kozaka i Kuno- 
topu, Aleksego Ereśke- Na zapytanie rewirowe
go, czy nie uczestniczyli w uapadzie zbrojnym 
na sklep OjUjna na P dole, zaczęli oni dawać 
wymijające oapow jdz. i zmieszali się n idocznie, 
nakoniec objaśnili, '.e sami nie brali udziału w 
rabunku, les z znają dwóch rabusiów; Kolkę Mi- 
(.oałkowiczu i Wańkę, przezwanego (grekiem*. 
Ereśko dodał jeszcze, że ^ chwili na,.adu prze
chodził wypadkowo przez Żytni targ i widz.ał 
(greka*, Liegnącego z rewolwerem w ręku, a po
tem słyszał rozmowę greka z Micliałkowiczem, 
Którzy ubolewali, że ekąiropryacya aie udała 
się. Wobec przypuszczenia, to aresztowani bra
ii rlwniez udział w rabnuku odstawiono icb do 
pieskiego cyrkułu policyjnego w celu przepro
wadzenia dalszego śledzf-a

— POżARÓ. W środę po południa przy ul. 
Niznij-Wał wybuchł poz>.r v pralni pi zy.ułku. 
Ogień został stłumiony przez padolski oddział 
straży ogniowej. Straty nie są obliczone.

— Tego samego dnia zapalił się warsztat 
ślusarski przy ul. W.-Wasilkowskiej Nr 23. Zni
szczeniu uległy niektóre wyroby i sufit.

— W noey w tym samym dniu zapalił się 
sufit w jadalni szeregowców 12) pułku kurskie- 
go. Straty bardzo nieznaczne.

— REW IZJA I ARESZTOWANIE. Wczorąj
0 godz 9 zrana z polecenia wydziału ochrony 
dokonano rowizyi u politechiitłca Łobanowa, 
mu szkąjącogc w d. Nr 2 przy ul. Iwanowskiej. 
Podczas rewizyi znaleziono rewolwer, patrony
1 Diclcgalne wydawnictwa; zaorauo również ko- 
respondencyę. Łnbauow został aresztowany; u- 
wię/iono go w cyrknle star< kijowsaim.

— POTAJEMNA SPRZEDAŻ WÓDKI. Dn. 
23 stycznia około godz. I ł  ej wieczorem, rewiro-

y podolskiego cyrkułu, Topczik, aresztował na 
placu około teatru (Sołowcowa*, włościanina Łu
kasza Demem ka, który sprzedawał dorożkarzom 
wódkę. Podcżas rewizyi znaleziono u niege 17 
butelek wódki.

cznia
— KRADZIEŻ. W nocy na dzień 23 sty- 
ia z wozowni sadj by Nr 89 przy ni. Polnej

skr dziono, wyłamawszy zamek, ń ra konie, war 
tości 140 rh. Konie należały do wl. ścianina Fi
lipa Korolcwa. Złodzieja qjęto wraz z końmi n& 
Kureniówce. i<kazało się, że jest to pozbawiony 
praw Dymitr Wojtowicz.

i  ł ATH  i MUZYKA

Występy gościnne pani Przybyłtso 
Potockiej

Sztuki Shay«’a, cieszące się obecnie 
wszędzie ogromnem uznaniem i gry
wane nu wszystkich scenach — wy
magaj ą specjalnego wykonania, pe- 
wn go, im tylko właściwego tonu, sta
nowiąc w ten sposób do pewnego sto
pnia odrębną szkołę w grze. Nic więc 
dziwnego, że nie wszyscy artyści mo
gą dobrze z tego zadania się wywią
zać — to też, oprócz pani Przybyłko,' 
jeden tylko p. Kamiński, w roli poety 
Jana, trafiał chwilami we właściwy 
ton Poza tern, choć umiano role, choć 
grano nawet składnie — nie był to 
jeanak Shaw.

Rolę tytułową Candidy odegrała pa
ni Przybyłko artystycznie, zbierając 
oklaski.

Treść sztuui niebogata, ale temat 
opracowany oryginalnie, za oryginalnie 
może, a grany nie w odpowiednim to
nie — nie dia wszystkich był zrozu
miały. Autorowi chodzi o przedsta
wienie szczęścia i sposobu os ągnięcia 
takowego. Więc typ kobiety, który 
nam Shaw rysuje, znajduje je w o» - 
daniu się całkowitem mężczyźnie, nie- 
nmiejąceiuu być szczęśliwym bez tej 
troskliwej miłości kobiecej, natomiast 
poeta znajdzie je  może w nieszczęściu, 
w niemożności osiągnięcia, zdobycia 
upragnionej kobiety — w myśl tego, 
że pragnienie szczęścia jest nlem wła
śnie. I Candida, mając do wyboru mę
ża, pastora, człowieka pełnego s ł fizy
cznych i moralnych, i kochanka, marzą
cego poetę, wyoiera słabszego, t. j 
właśnie męża, bo mimo zasobu sił, 
człowiek ten, bez niej, byfby nieszczę
śliwym... Psychologia subtelna, nie
mal paradoksalna.

Do „Candidy* dodana „KolacyjKa* 
Schniizlera, dowiodła jeden raz więcej 
wszechstronności p. Przybyłko i nlepo 
spolitości jej talentu. Zresztą „Kula 
cyjka* jest uddawna tak zwanym „cht• 
val de bataiUe* naszej znakomitej ar
tystki. a* id

Na pożegnalne przedstawienie i be- 
nefis swój wybrała pani Przybyłko 
.Bagienko* Gorczyńskiego, jedną z le- 
pszycn sztuk współczesnego repertuaru.
0  samej sztuce pisaliśmy przed dwoma 
laty, gdy wystawiała ją trupa Puch- 
niewskiego i dziwnym zbiegiem okoli
czności głównę męską rolę grał wów
czas ten sam artysta—p. Bzowski, któ- 
iy  i wczoraj reprezentował Stefana. 
P. Przybyłko, jako Helena, odznaczała 
się prostotą, główną swoją cechą, oraz 
temperamentem. Zwłaszcza scena przy 
portrecie wyzjskaną została znakomi
cie, z niewdzięcznego, jak zwykle, mo
nologu, potrącającego o nlenaturainość
1 pozę, uczyniła tętniącą życiem i u- 
czjciem  scenę, plastyczną 1 pełną 
wdzięku. Pani Przybyłko, idąc za przy 
kładem p. G twdewicza, zaprosiła re 
żysera Miłośników do przyjęcia udzia
łu w przedstawieniu i p. Siemaszko, 
zgodziwszy się, wystąpił w roli stare
go W oj ni czka Po raz pierwszy wi
dzieliśmy tego artystę w roli cnara- 
ktery8iyczno-dramatycznej — i stwier 
dzaray, że to był prawdziwy jego try
umf — dal kreacyę, wzruszającą swą 
szczerością i głębokiera wniknięciem 
w charakter posta M, począwszy od cha ■ 
rakteryzaoyi, ruchów, a skończywszy 
na akcpnlach. Patrzyliśmy na typ ży 
ciowy, Jednolity, zrozumiany i wyczu
ty. Pan Bzowski, jako Stefan, i tym 
razem sumiennie i starannie opracował 
rolę, miał nawet bardzo szczere I uda- 
tne momenty „nerwowca*,jakim chciał 
widzieć swego bohatera Gorczyński. 
Brak mu może tvlko r.icco głosu. P. 
Kamiński, iako Bolek dekadent, był 
w miarę charaktery.styczny, a scenę 
przy portrecie zabarwił temperamentem 
i podcieniował należycie. Pozostali ar
tyści starali się dostroić, p. Proszno- 
wski tylico nie czuł się w swej roli i 
znać to było.

Pani Przybyłko nie żegnaliśmy, 
mając nadzieję, że ją  znów wkrótce 
powitamy. Owacye kwiatowe od „Re 
dakcyi Dziennika*, wieniec srebrny 
od p. Kramskiego i laurowy od Miło
śników—świadczą wymownie o wraże
mu, jakie pozostawia po sobie nasza 
znakomita artystka.

K. L.

NIEŚMIERTELNI.
Na fotelu akademickim wśród czter

dziestu nieśmiertelnych, jako następca 
historyKa Sorela, zasiadł w końcu roku 
ubiegłego ulubieniec Paryża, słynny 
dramaturg, Maurycy Donnay.

Ter. wybór znakomitego dziś pisa 
rza, który karyerą swą literacką roz 
poczynał w słynnym kaharecie Salisa 
Chat noir, będąc bez wątpienia „oznaką 
czasów* spowodował reminlscencye 
dziennikarskie o powstaniu i rozwoju 
Akademii francuskiej.

Narodziła się ona, jako skromny 
klub kila u „mieszczan*, zajmujących 
si« piśmiennictwem krajowem.

Było to w r. J629, kiedy w Paryżu 
panował hótel de Rai.iboutilet (pałac 
Rambouillet), którego dzieje zrosły się 
z historyą życia towarzyskiego l twór
czości piśmienniczej owoczesnej Fran
c ji.

Te schadzki literackie dziewięciu 
miłośników literatury pozostałyby ze
braniami przywarnemi (odbywały się 
me stale w mieszkaniu „sekretarza 
królewskiego* Walentego Couvart’a) 
gdvby nie — gadulstwo.

Wieść o tych swobodnych nogawęd- 
kach literackich dobiegu uszu kar
dynała Kichelieu, a kardynał nie zno
sił „swobodnych* zebrań, których zna
czenie mogło tylko wzrastać.

Wobec r<>li, którą Franrya ówczesna 
ząjmowała w Europie, 1 wpływu, jaki 
życie i piśmiennictwo francuskie w y
wierało na wszystkie narody cywilizo
wane, wobec słowem faktu, że sam 
język francuski stał się potęgą polity

czną, Richelieu postanowił, albo rozpę
dzić ów klub mieszczan literatów, albo 
też zmienić go w korporację, funkcyo 
nującą pod okiem i kontrolą władzy 
publicznej.

Wskutek nakazu kardyuała, wyda
nego jeszcze w r. 1633, stanęła w r. 
1635 nowa korporacya p. n. „Akademii 
francuskiej*, zawdzięczającej swój byt 
nadaniu królewskiemu (lettres patent es). 
a nadanie to raz na zawsze ustanowiło 
liczbę członków na 40-tu, a stąd i 
liczba — 40 nieśmiertelnych.

W  pierwszych chwilach Akademia 
nie cieszyła się względami publiczno
ści, albowiem, według powszechnego 
mniemania, miała się ona zajmować 
urabianiem nowych prawideł gramaty
cznych i nnwego słownictwa, obawiano 
się więc urzędowego i despotycznego 
języka, narzuconego prz»*z Akademię. 
A niechęć ta była o tyle silną i stałą 
że jeszcze w 1694 r., przy plerwszjm 
wydaniu „słownika*, Charpentier, re
daktor przedmowy, zaznacza dobitnie, 
że Akademia uważa się tylko za upra
wnioną do „wytłóruaczenla znaczenia* 
słów oraz sposobów  używania łychże.

Dnpiąro z bifgiem czasu niechęć 
i obawy zanikły.

Inną i ważniejszą była opozycya 
Darlamentu (sądu)1 paryskiego, podej
rzewającego w nowej „korpóracyi* ry
wala, silnego nawet w adralnistracyi 
sądowej i politycznej krsju. To też 
parlament, wnosząc w r. 1637 nadsnie 
Królewskie do rejestru, zastrzega się. 
żę nowa korporacya może pracować 
jedynie w celach „ozdabiania, upięk
szania i wzbogacania języka*, co wy
nikało z obawy despotyzmu Riche 
lieu’go.

Po śmierci kardynała „protektorem* 
Akademii zostaje kanclerz Seguier, 
i zarazem obawy o despotyzm znikają 
a Akademia poczyna zajmować coraz 
silniejsze i wplywowsze stanowisko 
w życiu literackieoi Fraucyi.

Już w r. 1639 wprowadzono zwyczaj, 
by nowowybrani członkowie, wstępu
jąc do Akademii, witaii ciało zbiorowe 
przemówienimu opracowanem, a prze 
mówienia to taki zyskały rozgłos, że 
po „recepcji* wielkiego Karola Per- 
raulta uchwalono w r. 1674 uroczy
stości te odbywać publicznie. Tylko 
kobietom dopiero w 1702 r. udzielono 
prawa uczestniczenia w tych nowych 
świętach literackich Paryża.

W 1672 r. król Ludwik XIV osobi
ście zajmuje się losami AkaUnmii, 
która stawszy się poniekąd częścią 
dworu królewskiego ł nie bacząc na 
interwcncyę monarchy pizy wyborach, 
zyskuje coraz bardziej na powadze i, 
jak mówi o niej demokratyczny histo
ryk angielski Hallara, staje się „naj- 
shwnhjszą instytucyą, jaką roczniki 
literackie wykazać mogą*.

Akademia ma zbytkowne „sale ze
brań*, akademicy otrzymują wynagro 
dzenie, najważniejszym zaś czynnikiem 
alawy jest obecność prawdziwych gp- 
niuszów w łonie ówczesnego układu 
„czterdziestu nieśmiertelnych.*

Nazwiska Boileau, La Fontaine, Cor- 
neille, Rudne miały większe dla sławy 
Akademii znaczenie, aniżeli protektorat 
nawet Ludwika XIV — króla-słońca...

Akademia atoli, która zaczęła być 
potęgą m >ralną w całej Europie, w któ- 
rej język francuski, oraz myśl francu
ska zyskały sobie wpłvw potężny, w sa
mej Francji spotkała się z opozycyą.

Jeszcze w wieku XVII Arnau>d d’An- 
dilly nie chc.iuł przyjąć dla siebie ty
tułu akademika, tytułu, będącego przed
miotem tylu zabiegów i westchnień, 
a szanowna korporacya uczuła się tak 
dotkniętą tą odmową, że postanowiła, 
by kandydaci do „fotelu akademickie
go* czynili osobiste starania o wybór 
w poczet czterdziestu.

Iwyczaj tea ustalił się i do dziś ćnia 
kandydaci obchodzą czIouków Akade 
mii w roli petentów, polecając się „gło
som* przy wyborze na fotel opróżniony.

Było to właśnie powodem, że Alfons 
rtiudet nigdy nie chciał być kandyda
tem na akademika, uważając, że pro
szenie o „glosy* uwłacza pisarzowi, 
świadomemu swego talentu i swoich 
zasług.

W  końcu jednak XVIII stulecia naj
większe umysły Franryi ubiegają się 
o zaszczyt zasiadania w gronie „czter
dziestu*. Jeden Didetot dał za wygra- 
nę, ale dopiero wtedy, gdy się przeko 
nał, że nie uda mu się zeorać d< state
cznej ilości głosów.

Teraz dwór królewski traci swój 
wpływ dawny przy wyborach, który 
przechodzi do rąk kobiet, a od kobiet 
do encyklopedystów

Akademia staje się z czasem c ‘ałem 
równie p<>litycznem, t. j. rewolucyjnem, 
jak i literackiem.

Czasy atoli czynią-swoje.
Wypadki polityczne i walki rewolu

cyjne odrywają uwagę ogółu od Aka
demii, w łonie której nikt nie myśli o 
wyborach na „fotele* akademickip, w 
ciągu czterech lat czekają na kandy
datów — napróżno.

W  konwencie biskup rewolucyjny, 
JGregoire, składa wniosek lej treści.

„Wszystkie akademie i stowarzysze
nia literackie, patentowane przez na
ród, zostąją zniesione*.

1 oto w r. 1794 własności Akademii 
są skonfiskowane. Twórczość umysło
wa miała zostać wyzwoloną od więzów 
korporacyjnych.

W rok później Akademia zmartwych
wstaje.

Człąnek konwentu, Daunon, składa 
raport, żądający odrodzenia-

„Przyjęliśmy od Talleyranda i Condor 
ceta myśl zorganizowania Instytutu na
rodowego, myśl wielką i szlachetną, 
której wykonanie zaćmi wszystkie da
wne Akademie.

...Eęazie Instytut świątynią narodo
wą, której wroia, zamknięte Ila intry 

gł, staną otworem dla istotnej zasługi.
...Nadszedł już czas, by i sława od

czuła wpłyjs równości powszechnej i 
by stała nię dostępną ala uczonego, 
poety, mówcy, artysty i dla aktora, 
odtwarzającego arcydzieła sceniczne, 
którym dodaje duszy, gestu, wzroku i 
głosu*.

Projekt centralizował wszystkie Aka
demie w jeden Instytut; dawne słowo 
„akademia* miało ze.niKnąć, a Instytut 
i>ył podzielony na klasy. Członkowie 
Instytutu mieli otrzymać ustanowiony 
mundur, oraz pensyę roczną.

Szereg dekretów powołtye nowy In 
stytut do życia. Dyrektoryat zamiano
wał 48 jogo członków, Którzy wybrali 
pozostałych 96-ciu, a w ich liczbie zna
lazł się ł Napoleon, który swe odezwy 
wojskowe w Egipcie podpisywał: „Bo
naparte, dowódca naczelny, członek In
stytutu*.

Bourboni, wracając na tron francuski, 
przywracają „klasom 1" Instytutu ich |

dawną nazwę Akademii, nie znosząc 
jednakże ica unifikacyi pod jednym 
dachem „Instytutu Francyi*.

W ten sposób Akademia francuska 
zmartwychwstała i jak dawniej tak i 
teraz liczba jej ozłonków wynosi — 40, 
akademicy zaś otrzymali nazwę nie
śmiertelnych.

Akademia miała* burzliwe chwile w 
swojej historyi. Przeżywała z narodem 
różne nastroje. Znaczna większość ge
niuszów Francyi zasiadała na je j fote
lach, a obecny wybór Donnay’a wyka
zuje jak, dalece przejęła się ona tole- 
rancyą pod wpływem ducha czasu.

Urodzony w 1859 r., Dunnay miał 
zostać inżynierem Tak marzyli rodzi
ce. Losy iuaczej zrządziły i nikt nie 
poniósł żadnej ofiary. Obecnie Donnay 
sławny, popularny, bogaty, z poety 
„Kota czarnego* przeszedł do Akade
mii, której za młodu urągał. 1 cóż z 
tego, że urągał? — zapytuje słusznie 
B -urget. Powieśclopi8arz francuski, 
dziś, jak Donnay, akademik, był sam 
częstym gościem „Kota czarnego*. Przy-

fiomina on areopagowi akademickiemu 
izyognomię kabaretu zaginionego; opi

suje ściany nawet, wywołuje duchy. 
„Wyśmiewano was* — mówi Bourget 
s-wym kolegom starszym; ależ śmiech 
i epigram są często tylko pochlebstwem 
Wyśmiewamy wszak to. na co z zawi
ścią patrzymy, do cztgo w/dychamy 
I Bourget ma słuszność, o ile mówi o 
tych, którzy w śmiechu siłę, a nie g o 
rycz mieli.

I oto dziś Donnay został akademi
kiem, następcą wielkiego historyka So
rela, prawnuk em—z punktu widzenia fo
telu akadem ickiego-wielkiego Talne’a,
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CYRK „HIPPO P A IA C E ”

Dzień 23 stycznia
dołowjow po i' z latwościi położył Nel

sona.
Gdumski ktać le Pantinchiiii. chwytem przez 

/  ramię pc 5’ walki.
Wa’ k , Luricha z Szulcem irwa przoz 80’. 

Nareszcie Lurńh przyciska go na jedną łopatkę; 
w tym samym czasie odzywa się dzwo..ek sę 
dziego, Lurich, przekonany i żo nolożył Hzulca, 
pomimo protestów sędziów i publicznością nic 
chce kontynuować walki, wobec :zego sędziowie 
przyznali Szulcowi zwyc>ęstwo.

Murzuk kładzie Hazomewa chwytem przez 
rękę po 1’. Sędziowie uznali również el zwy
ciężonego p. Ruzumowa. pomimo oświadczenia, 
ie wykręcił on nogę, Oba te wyroki były przy
jęte przez publiczność ze słusznem uznaniem

Aberg po 18' położył Osipowa chwytem za 
głowę.

KRONIKA POLSKA

—  Odznaczeni polskiego uczonego
Z Rzymu donoszą, że jeden z galicyj
skich profesorów, p. Bonawentura Gra
szyński, profesor gimnazyum w Koło
myi, otrzymał od rządu greckiego krzyż 
..kawalerski orderu Zbawiciela, a to na 
przedstawienie p. Chrystosa MIzzopu- 
iosa, posia greckiego w Rzymie.

Prof. Graszyński, pomimo młodości, 
jest jednym z rzadkich filologów, któ
rzy językiem stan'greckim tak znako
micie władają, że mogą pisać w nim 
utwory poetyckie. Pan Graszyński na
pisał też trylogię dramatyczną w ję- 
zyku gr^caim, o której przed paru laty 
podał „Czas" obszerniejszą wiadomość 
w kiłku tejletonach.

Bawiący w Rzymie p. Adam barów 
ski, korzystając ze znajomości posła 
greckiego, p. Mizzopulosa, doręczył mu 
trylogię grecką. Obecnie za& p. M-zzo- 
pułos, który wystarał się o odznacze
nie u swego rządu, zawiadomił o na
daniu p. Graszyńskiemu orderu i do
ręczył odznaki razem z dyplomem.

— Otwarcie galeryi m Lwowa. Dnia 
2ł-go stycznia dokonał wiceprezydent, 
d-rRutowski, uroczystego otwarcia dru
giego działu Galeryi miejskiej, obej- 
tunjąceg. dzieła sztuki polskiej od roku 
1850 aż p i czasy najnowsze. Na uro
czystość otwarcia zebrało się w westy
bulu Muzeum przemysłowego liczne 
grono gości ze ifer artystów, literatów 
i uczonych. D-r RutoWski w krótkiej 
przemowie zaznaczył, że usilne stara
nia, aby Lwów stał się ogniskiem pol
skiej kultury, zbliżają się do celu o 
znaczny krok przez niniejszą galeryę. 
Przedmiotem najbliższych zabiegów 
będzie własny gmacn sztuki. Jest na- 
dtiieja, że po wystawieniu pałacu sztu
ki popłyną hojne dary. Mówca zakoń 
yzył swą przemowę życzeniem, aby spo
łeczeństwo polskie jaknajprędzej uznało 
dobre inieneye twórców niniejLzej ga
leryi i pospieszyło im z pomocą.

—  Organizacja polskiego s t  ennictwa 
deaekratycznego powlroje we Lwowie. 
W zeszłą sobotę odbyła się tam konfe- 
reneya grona obywateli, na której za
padła definitywna w tej sprawie ucnwa
la. Na razie ustalono ściślejszy komi
tet, w którym na przewodniczącego 
powołano d-ra Rutowskiego, juko za
stępców— radnych. profesora d-ra Ro
szkowskiego, d-ra Aleksandra L siewi- 
cza i Michała Walichiewicza, jako se
kretarzy— radnych: d-ra Schleyena i 
d-ra Wasunga oraz dyr Lityńskiego.

—  Statystyka zakładów naukowych 
w wilaiskiin okręgu naukowym. W  r. 
z. było 8874 zakładów naukowych, po
między którymi średnich—67: męskich 
88 żeńskicn 28; niższych — 8807: mę
skich 8270 i żeńskich—567. Z tej li
czby 2 618 znajdowało się w zawiady
waniu msnistersiwa oświaty, z pomię
dzy nich znajdowało się 47 średnich 
zakładów naukowych, a mianowicie, gi- 
mnazyów męskich—12, progimnazyów 
1, szkół realnych — 7. średnich szkół 
zawodowych — 1, fnstytuiów nauczy
cielskich — 2, seminaryów nauczyciel
skich—5, gimnazyów żeńskich— 9, wyż
szych szkó1 żeńskich — 1, prywatnych 
gimnazyów męskich — 1, prywatnych 
peosyi i gimnazyów żeńskich — 8, niż 
szych zakładów naukowych—2,566, po
między nimi 2,241 męskich i 824 żeń
skich.

W  zawiadywaniu ministerstwa iinan- 
sów znajdowało się 14 zakładów nauKO- 
wych, w tej liczbie — 6 średnich: 4— 
męskie i 2 żeńskie, oraz 8 niższych — 
męskich.

w  zawiadywaniu minister-twa komu
nikacji—2 niższe męskie 

Ministerstwa rolnictwa— 8; z tego 7 
niższych i J wyższa.

Ministerstwa wojny—2, z tego l Kor
pus kadetów i 1 szkoła junkierska.

Imienia Cesarzowej Maryi— 18, z tego 
7 średnich i 10 niższych żeńskich, oraz 
i męska.

Duchowieństwa prawosławnego — 
6,288, z tego « średnie męskie i 4 żeń- 

kie, oraz 1,466 niższych męskich, 22— 
żeóskich i 4,598 szkół początkowych.

—  Żydzi wobec polityki antypolskiej 
ruskiej. Zarząd Tow pomocy prze

mysłowej V  Żółkwi (Galicyaj otrzymał 
od grona kupców i przemysłowców ży
dowskich następujące zawiadomienie:

„Do szanownego Stowarzyszenia „Po
moc przemysłowe* w Żółkwi, na ręce 
W-go pana rade Juliana Zółtanieckie-

fo w Żółkwi. Zgromadzeni d. 29 gru- 
nia 1907 roku kupcy i przemysłowcy 

żydowscy w Żółkwi uchwalili wyrazić 
najgorętszy protest przeciwko brutal
nym projektom rządu pruskiego, zmie
rzającym do wydarcia narodowi pol
skiemu pod zaborem pruskim najwyż
szych dóbr— mowy i ziemi ojczystej i 
postanowili przyłączyć się do akcyi, 
wszczętej w celu wyparcia towarów 
pruskich z Gtlicyi. O tej uchwale po-̂  
stanowiono zawiadomić szanowne Sto
warzyszenie, czemu podpisani niniej- 
szem czynią zadość Za prezydyum 
zgromadzenia: H. ZL ner m. p. jako
pizewooniczącv. dr D*wjd Thon m. p. 
jako sekretarz".

—  Bojkot towarów niemieckich Do
zarządu oddziału handlowego przy Tow 
iOlniczem warszawskiem nadesDno o- 
dezwę z prośbą, aby oddział dołożył 
wszelkich starań, mających na celu za
stąpienie importu niemieckiego wytwo 
rami innych krajów przy najszerszem

uwzględnianiu prodnkcyl krajowej. W 
odezwie zaznaczone, żo podpisani goto
wi są ponieść peit ne straty materyaine 
dla dopięcia celu- Podpisani są pod 
odezwą znani w kraju ziemianie, r  li
czbie kilkudziesięciu

—  U ru r  a dla biblioteki Pp. Liii i 
Milfrid Habdank Woyniewiczowie, wła
ściciele wielkiej firmy antykwarskiej 
w L'r.dynie, pragnąc poprzeć powstałą 
w Warszawie bibliotekę publiczną, prze
słali komitetowi Tow. biblioteki dekla- 
racyę, w której zobowiązują się dostar
czać bibliotece codziennie po jednej 
książce, t. j po 865 książek rocznie 
tak aługn, póki obaj lub jeden ze wspól
ników będzie właścicielem księgarni 
antykwarskicb w Londynie i Włoszech

O F I A R Y

W Kedakcyi <Dziennika R.ijow?kiego» zło
żyli:

Na kefołót w Narwie Pp Z. Rutkowski 
S rb.

Na palekle aolenłe letnie: Pp. Józef Wa- 
wrowskf 1 rb.

Na uboulob: Bezimienne 3 rb.
Na Debreozynnedó: Pp. M. Mickiewicz (za 

pieska paui Majerskiej) 5 rb.
Na k.icltł w JUkJtn.l: Zebrana przez panią 

Dyonizę Kwiecińską 3 rb.

S p r e a t e w a n ls i  W numerze 19 w rubry
ce cUfiary na ubogich* wydroKowano: Romek 
Pęski, 4 ranek Nejman, £. Morgnkowa 3 rb., 

owytsza zaś składka zn.źona na wpisy dla 
co niniejszem prostujemy.

po wirż

Kronika ekonomiczna.
§ *

Ntęse.
W is atnim czasie dostawa bydła na ryp!.i 

kijowskie, w porównaniu do drugiej, połowj li
stopada i pierwrcej grudnia, zmniejszyła się pra
wie o poł >wę. W ciągu ubiegłego tygodnia

dostawiono zabito 
krów i wołów 830 szt 966 szt
cieląt roczniaków 6 >3 „ 769 „

_ mleczniaków *284 „ 283 „
ow.ee 26 „ 26 „

W liczbie zabitych krów. wołów i cieląt ro- 
zniaków, znajdowało się bydło, pozostałe z po

przedniego tygodnia. Ceny byoła jak i poprze
dnie w nieznacznej zwyżce. Handlarze bydien , 
po jadający w swych rękach bydło cdliarmione 
przy cukrowniach, w początku tygodnia rozpo
częli dostawę takowego na rzei, lecz wskutek 
nieznacznego ^potrzebowania na bydło żywe 
wogóle, i końca tygodnia dostawę wstrzymali. 
Ceny mięsa: -/ołowiua miej-cnwij rzezi <t rb- 
10 k —5 rb. 20 k. p., cielęcina 3 rb. 20 k —3rb. 
90 k. p. Wieprzowiny podaż dostateczna; do- 

swisya na rynki kijowskie głównie gubernie: 
połtawska, czernibowska 1 w . tę ci wołyń ka. 
W ciągu tygodnia dostawiono wieprzów 1,700. 
Ceny wieprzowiny: mi- jscowej rzezi 5 rb. 10 k.— 
5 rb. 80 k. p (waga burtowa). Mięsa przywo
żonego z prowincyi dostawiono: krów i wołów 
397 szt., cieląt l,u82 gjfa Wołowinę sprzedawa
no po 3 rb. 90 k -  4 rb. 60 k. p., cielęcinę 
3 rb .- 3 rb, 50 k. p. Wieprzowiny przywieziono 
2,044 p., szynek 281, głów wieprzowych 76, kieł
bas 5 p„ solonego mięsa 58 p.5 słoniny 471 o. 
Wieprzowiua przywożi ma z prowincji 4 rl 
50 k -4  rb. 60 k. p., słonina 6 rb.—8 rb. 80 k. 
p., sadło o 23—30 k. na pudzie dioższ-. n

(ktatmi* wiadomości.

N  jazu nwtba»adora Bcmptrd. Am-
husudor rzeczpospolitej francuskiej 
przy aworze petersburskim, p. Maury
cy Bompard, wyjechał z Petersburga. 
Wyjazd nagły stoi w związku z arty
kułem ks. Meszczerskiego w „Grażda- 
ninie", zarzucającym „obywatelowi 
Bompard" zbyt wyraźnie sympatye dla 
Atrajno liberalnych stronnictw rosyj
skich i oświadczającym bez ogródek, 
że pogłoskę o opuszczaniu przezeń- 
swego stanowiska opinia rosyjska po 
witała najżyczliwiej.

Kazanie przeciw wywłaszczeniu. „K o
rin. Volkc-Zig" douosi: Cesaiz Wilhelm 
polecił, aby treścią kazaniu w kaplicy 
dworskiej w najbliższą niedzielę był

strantów, którzy jednak wkrótce ze 
brali się na nowo w innem miejscu 
wybili szyby w jednej kawiarni i wzno 
sili okrzyki anarchistyczne. Kilka osób 
aresztowano.

Powszechna służba wojskowa w B ra 
zylii. W  Brazylii wprowadzono świffżo 
powszechną służbę wojskową. Ogło
szenie odnośnej ustawy wywołało tuk 
silne wzburzenie w kołach robotni
czych, że rząd musiał poczynić bardzo 
rozległe środki ostrożności.

Samobójstwo. Dzlanniki londyńskie 
notują pogłoskę z Lizbony, że wielki 
marszałek dworu portugalskiego po
pełnił samobójstwo, nie zawiadom’! 
bowiem króla Karola o otrzymaniu od 
policyi doniesienia, że jest uplanowany 
zamach na rodzin*? królewską.

—  Odmowa uchwalania projektu. Sejm 
wigierski nie uchwalił projektu wysła
nia depeszy kondolencyjnej do królo 
wej portugalskiej, gdyż większość po
słów nie chciała się ugodzić na wyra
żenie wspóiubolewania dla króla, któ 
ry nie szanuie konstytucyi.

T e l e g r a m y .

(Od i<»r>;s,ł io lontów włu-itiy-.n>.
W sprawia wykluczania Puryszkiswicza.

Petsraburg — W  kuluarach Dumy 
prowadzone oą ożywione rozmowy na 
temat zajścia z Puryszkiewiczem. Jefre- 
mow ot. irzijąc Purytzklew icza, o 
świadcza, że pragnęli oni surowsz j 
kary i żałowali, ze nie można go od
dać pod sąd. Zapewnia on, całe to 
zajście było przygotowane i inscenizo
wane. Poseł Adżemow również jest 
przekonany, że wszystko było insceni 
zewane ale zachowaniem swem Pu- 
ryszkiewicz wedlng jego  zdania, wy
kopał dla siebie grób.

Purysziriewlcz a zw. nar. roa.

ritsrsDurg. — Puryszkiewicz w roz
mowie ze związkowcom Wfhsowem 
oświadczył, że nlo zamierzał nigdy ani 
utworzyć własnej partyi, ani wstąpić 
do związku październikowcćw Pozo
staje on całą duszą po stronie związku 
n. r,, do którego powrócić przeszka 
dzają mu nieporozumienia z Dubrowi 
nen.

Dubrowin, dowiedziawszy się o ży 
czeniu Puryszkiewicza powrócić do 
związku, kategorycznie t&powiedział, 
że nie chce mieć nic wspólnego z ta
kim człowiekiem jak Puryszkiewicz.

Damonstracya patrystyczna.

Petsrsnurg. —  Puryszkiewicz ozdo
bił krzesła wszystkich posłów z prawi
cy i Stoły pi na trój bar wnem* kokarda 
mi narudowemi

. Inter p tlący a baniakowa.

Piieraourg.— Pos* T Gołołobow w kwe
sty! interpelacyi Makłakowa oświad
czył, że szpiegostwo Jest sprawą nie
czystą połącz-mą z używaniem niego 
dziwych środków’. Wobec tego mówca 
proponuje odrzucić moralną stronę 
sprawy i zająć się tylko rozpoznawa
niem nieprawnego p o s t ę p o w a w ła d z  
wileńskich. Pos. Szubinsklj zwraca 
uwagę na to, że interpelacya dotyczy 
wyższych władz. Pos, Makłakow wy
głosił namiętną mowę, w której udo
wadniał, że 8| rawa dotyczy nie po
szczególnych osób ale całego systamn 
ochrony, żyjącej kosztem rew-olucyi i 
jednocześnie żywiących ją, Gołułobow 
oświadczył, te pażdziernikowcy goto
wi są kwesty^ wyświetlić i w razie 
putrzeby winnych zdemaskować. Je
dnogłośnie interpalacya zostaje przy
jęta. Na referentów jednakową ilością 
głosów wybrano Makłakowa i Gołolo- 
wwa.

Ml komisyacb Dumy 
Petersburg.—54-ch mówców zapisało 

się do głoRU w sprawie wniosku odby
wania posiedzeń korrnsyi obrony pań-

ustęp X li z drugiej księgi Moj&eszH stwowej przy zamkniętych drzwiach.
Jedyna ma być ustawa dla własnych 

i obcych, którzy ckoło was mieszka
ją* Egzegezę tekstu pozostawiono ka
znodziei. który się jednak zgłosił do 
ochmistrza dworu i  zapytaniem, jakiej 
sobie cesarz życzy interpretacyi tych 
słów. O hmu?trz oświadczył, że inter 
pretacya ma się sciśie odnosić do 
wskazanych słów. Cesarz zawezwał 
pruskich ministrów', aby na to nabo
żeństwo przybyli.

Jeżeli się to sprawdzi— pisze „Kodn 
Volks-Ztg“— to staniemy przed ważny
mi wypadkami. Cesarz osobiście się 
tu zaangażował i jasnem jest, że od
nośnie do polskich przedłużeń ma na
stąpić zmiana. Widocznie król pruski 
w ostatniej chwili chce nawrócić i sta
wia swoje „Yeto“ przeciw wywłaszczę 
nlu. Z tego powodu inaczej się ułoży 
stosunek króla do narodu polskiego, 
w państwie nastaną znowu normalne 
stosunki^ które przyczynią .się do 
wzmocmenia trój przymierza

Pregraoi newego rządu portugalskie
go. Jedną z najpierwszych czynności 
nowego rządu portugalskiego będzie 
zwołanie kortezów, rozpisanie nowych 
wyborów, przywrócenie konstytucyi, 
amnestya dla wszystkich więźniów po
litycznych. skazanych za dyktatury 
Franca. Wolność prasy ma być przy
wróconą, polityka represyi —  zanie
chaną

Zatarg w fonie eocyalistów niomlo- 
ckich. Na ostatniem posiedzeniu zjazdu 
„Wolnego stowarzyszenia niemieckich 
Zw iązków zawodowych", mającego ten- 
deneye anarchistyczne, oświadczyli 
przedstawi,:iele związku metalowców z 
Wiesenthal, że postanowili z powodu 
ciągłych napaści prasy socyalistocznej 
na lokalne grupy „Gewerkverelnń“ 
wystąpić wszyscy razem z partyi so- 
cyalistycznej. Gdyby groźby swej do 
trzymali, party a socyalfs tyczna stra
ciłaby za jednym zamachem 14,000 
zorganizowanych robotników.

Demonstraeya. Kilkadziesiąt osób u- 
rządziło demonslracyę P1,2̂  konsula 
tem portugalskim w Tryeścię, wzno
sząc okrzyk na cześć królobójców liz 
bońskich. Policya rozpędziła demon

Na posiedzeniu komisyi obrony pań
stwowej, obecni byli przedstawiciele 
ministerstw, którzy odmówili dawaniu 
wyjaśnień w sprawie zabezpieczenia 
przy pomocy min zatoki Bułujskiej, a 
to skutkiem niezamknięcia takowej.

Komisya sądowa większością 25 gło
sów przeciwko 7 przyjęła normalny 
cenzus ziemski przy wyborach sę
dziów.

Piąta podkomisya budżetowa podnio
sła o 748,000 rb. dochody z podatków 
berpośrednich 

Petersburg.—Ple^ako odmówił obję
cia urzędu prezesa komisy! sądowej. 
Na jego miejsce wybrano Szubiń
skiego.

Ze sfer parlamentarnych.
Petersburg. — W kuluarach Dumy 

krążą pogłoski, że sprawa Szmidta 
rozpatrywaną będzie w Dumie przy 
zamkniętych drzwiach. Okazuje się, że 
prezydyum rozpatrywało sprawę zam
knięcia drzwi podczas dyskusyi nad 
oprawą Szmidta.

Szmidt zwrócił się listownie do pre 
zydyum z prośDą o* nieoglaszanie do
kumentów, w Kuluarach zaś oświad
czył: będę nastawał na otwarcie drzwi 
ponieważ pragnę, aby świat dowiedział 
się prawdy o mej sprawie.

Pateraburg.—Senat odroczył sprawę 
Szmidta do czasu, zanim zostanie ona 
ostatecznie rnzirzygnięta w Dumie.

Petersburg.— Na zebraniu duchowień
stwa, w kiórem przyimowało udział 
80 osób z episkopem Eolugiuszam na 
czele, uchwalono w kwesty i agrarnej 
solidaryzować sic z włościanami bez
partyjnymi

R ó ż n e .
Petersburg. — Prezes Rady państwa 

ofieyalnie odmówił wydania dziennika
rzowi Lewowowi bib-tu na prawo refe 
rowania posiedzeń Rudy państwa.

Petersburska rada mi *jska jednogło
śnie postanowiła wyrazić współczucie 
rządowi portugalskiemu.

Z Jałty generał Durnbadze wysłał by 
łego kontrolera, tajnego radcę Piasec
kiego

Zawieszono wydawnictwo „TrudowoJ 
Put

Moskwa.—Poseł do I I  Dumy, Żada 
now,w ares^tan* kiem ubraniu i zakuty 
w kajdany został przeprowadzony na 
Butyikę dla odsiadywania kary.

Petersburg. — Wskutek niezaplace 
nia kary, redaktor gaz. „Czas" i za 
rządca wydawnictwa „Gryf" zostali 
osadzeni w więzieniu.

Petersburg. — Wskutek nalegania uu- 
chowieńsiwa wykład byłego więźnia 
szliselburskiego, Murozowa, został za
broniony

(Od Agencyi Petersburskiej)
Petersburg. — Dnia 22 stycznie ra

da ministrófr rozpatrzyła i zatwierdzi
ła wniosek ministra sprawiedliwości o 
urządzeniu sp»-cyalnych kursów wie 
czoruyeh w szkołach mierniczych i in- 
styiucyach, trudniących się obznajmia- 
niem z robotami ro.eruiczemi personelu, 
który ma pracować przy komisyach 
rolnych w roku 1909-ym. W tym 
czasie trzeba będzie zwerbować do 
służby przeszło l&oo techników mier
niczych

Petersburg. -  Do porządku dzien
nego posiedzenia Dumy w dniu 25 sty
cznia włączono: Rozprawy nad dekla 
racyą prezesa komisyj w sprawie sta
roobrzędowców, mianowicie o przeka
zaniu jej do rozpatrzenia awćch wnie
sionych do komisyi projektów praw, 
dotyczących kościoła prawosławnego. 
Rozprawy nad deklaracyą prezesa 
komisyi do skierowywania projektów 
ustawodawczych o przekazaniu komi
syi oświatowej projektu prawa o wy
znaczeniu dodatkow.go Kredytu na 
potrzeby szkół miejskich. Dalszy ciąg 
rozpraw nad deklaracyą prezesa ko
misyi do spraw obrony państwowej o 
udzieleniu jej prawa obradowania pr?y 
drzwiach zamkniętych. Drugie -czyta 
nie projektu prawa o zniesieniu poda
tku osobistego w powiecie 'zmailskim 
Sprawozdanie komisyi oświatowej w 
sprawie zatwierdzenia ustawy uniwer
sytetu ludowego imienia Szaniawskie
go, oraz w sprawie wykładów języka 
polskiego i praktycznych leKcyi aryt
metyki w powyższym języku w bial 
skim i chełmskim seniiniiryach nau 
czycielskich. Obiór dwóch członków 
do Komisyi regulaminowej i jedntgo 
członka do komisyi robotniczej i dal 
szy ciąg rozpraw nad wnioskiem usta
wodawczym 40 posłów o zniesieniu na 
Białejrusi resztek posiadłości czyn
szowych.

Hamburg. — Rosyjski statek parowy 
.Newa" kuSry osiadł na mMiznie w 
pobliżu Glttckstadtu, po wyładowaniu 
pewnej części transportu, został ze
pchnięty z mielizny.

P jitub urg. —  W sprawozdaniu ko
misyi oświatowej, które wniesione bę
dzie na p‘enarne zebranie Damy w 
-iprawie wyznaczenia 5,500,000 rnbii 
kredytu dodatkowego, kom’ -ya propo
nuje następujący wniosek: Począwszy 
od roku 1908 wyznaczać lok rocznie 
do dyspozycyi minisfra oświaty na po
trzeby nauczania początkowego 5,5 mi
liona rb. tytułem dodatku do sum do
tychczas a-ygnowanych.

Z pomienionej sumy należy wydawać 
zapomogi dla miejscowości, w których 
stwierdzono brak szkół lub środków 
na dalszy rozwój nauczania początko 
wego Zapomogi te będą wydawane 
jednostkom samorządnym ziemskim 
i miast im w ilości 890 rb. na 50 dzie
ci w wieku szkolnym. Pensye nau
czycieli wynosić będą najmniej 860 rb, 
rocznie. Zapomogi wydawane będą 
tylko tym organom samorządu ziem
skiego i miejskiego, które zobowiążą 
się sumy pozostałe w budżecie wsku 
tek otrzymania zapomóg skarbowych 
wydatkować na szerzenie nauczania 
puc/.ątkowego.

We wszystkich szkodach początko 
wych, czerpiących zap«.mogi % pomie- 
uionego kredytu, nauka szkolna powin
na odbywać się bezpłatnie

Petersburg. — Na posiedzeniu sądu 
w sprawie Portu Artura wygłosił mowę 
obrońca generała Rejsa. 0  godz. l-ej 
po południu, z powodu nagłej choroby 
przewodniczącego na sądzie, gen. inf. 
Wodaraj posiedzenie sądu przerwano 
do dnia 28 stycznia.

Petersburg.-— , Rada medyczna mini 
sterstwu spraw wewnętrznych uznała 
za możliwe dopuścić studya prakty 
czne dla felczerów przy prywatnych 
instytucyach lekarskich w takim razie, 
jeśli miejscowy zarząd lekarski uzna, 
że posiadają one warunki, niezbędne dla 
rzeczy wistuj nauki.

Petersburg —  Przedłużono stan o- 
chrony wzmocnionej w powiatach: 
aleksandrowskim, pawłogradzkim, no- 
Wumoskiewskim gub. ekaterynosław- 
-kiej i jał.itorowbkim, turyńskim, tar- 
skim surgackim i berezcwbkim gub. 
tobolskiej. Pozostawiono ochronę wzmo 
cnioną w osadach: Amurze, Niżnie 
dnleprowsku pow. nowoinoskiewskiego.

Libawa. — Statek transportowy „Ba- 
kan“ rozpoczął od dnia 22 stycznia 
kampanię. „Bakan" przeznaczony jest 
do obrony przedsiębiorstwu północnych 
wybrzeży Rosyi europejskiej.

żytomierz. — Zaaresztowano byłego 
starostę miejskiego miasta Dubna, któ
ry roztrwonił 20,000 rubli i ukrywał 
się przed policyą.

Petersburg. — ósma podkomisya bu 
dżbtowa rozpatrywała wyjaśnienia głó
wnego zarządu żeg'ugi handlowej, zło
żone przez przedstawicieli pomieiiione- 
go zarządu. Komisya zażądała dodat
kowych wyjaśnień f wypowiedziała się 
tymczasem za zredukowaniem kredy 
tćw o 300,000 rubli.

Podkomisya rolna, ukończywszy pro 
wlzorycrr.e rozpatrywanie pierwszego 
rozdziału przepisów z dnia 9 listopada, 
o występowaniu włościan z gminy, 
międ/y innemi określiła, że jeden wła
ściciel może posiadać gruntów udzia
łowych nie więcej nad sześciokrotny 
udział z roku 1861

Petersburg. — Rząd Wielkiej Bryta
nii, capomocą noty urzędowej, powia 
domił rosyjskie ministerstwo spraw 
zagranicznych, że zarządził już ewu 
kuacyę doliny Czumbi, gdyż rząd ty 
betanski wypłacił już kontrybucyę, wy
mienioną w dodatku do traktatu mię
dzy Rosyą a Wielką Brytanią, zawur 
tego w dniu 18 (81) sieronia 1907 r.

PetW' burg. — W specyalnej komi
syi są łu wojenno-morskieiro rozpoczęło 
się rozpatrywanie skasowanej przez 
sąd wojenny sprawy o awaryi jachtu 
cesarskiego ,Siandart“ . Następujące 
osoby mają styczność ze sprawą: kontr
admirał Niłow ze świty Jego Cesar 
skiej Mości, komendant jachtu, kapi
tan pierwszej rangi, Czagin, Koniusz
ków i starszy oLcer, Sałtanow Pre- 
zyduje członek głównego sądu wojen 
no marskiego, generał-porucznik Ar.- 
drejew; w skład sąau wchodzą również 
admirałowie: Stanc, NiedermiUer, Lin- 
denstrem i Ireckij, jako oskarżyciel 
występuje członek sądu, adm. Kniaziew, 
jako prokurator Wojewi.dskij.

R wel. — Dnia 24 stycznia areszto
wano zebranie komli«tu rewelskiego 
s.-d. W drugieu mieszkaniu konspi 
racyjnem aresztowano całkowicie urzą
dzoną tajną drukarnię partyi. Skon
fiskowano znaczną ilość czcionek 1 wy
drukowanych lecz nierozpowszechnio- 
nych numerów nowej gazety tajnej.

Paryż. — Wediug wiadomości otrzy 
manych z Lizbony przez ag. Havasa. 
ministrowie z pałacu królewskiego u- 
dali się do mieszkania prezydenta mi
nistrów, gdzie na 4-gndziunej nara
dzie wypracowali podstawy programu 
według jakiego mvją  zamiar postę
pować.

Charków. — Komitet giełdowy i za 
rząd kolei otrzymały zawiadomienie 
przeszło 100 fabrykantów i hurtowych 
kupców o systematycznych kradzie- 
żacn towarów na kolejach.

Tasza n t —  Sąd wojenny skazał na 
śmierć Mieńszykowa i Uscwa —  ucze
stników napadli na pociąg, morderców 
stójkowego. Wyrok został wykonany.

Tyfll*. — W  Gnri wieczorem d. 28 
stycznia, niewiadomi złoczyńcy napadli 
na Lutostańskiego, nauczyciela ginina- 
zyum i zadali mu pięć r<»n kłutych. 
Stan rannego niebezpieczny.

Sosnowiec. — Wieczorem d. 28 sty
cznia zabito na ulb-y wskutek waśni 
partyjnych robotnika 

Sześciu rabusiów napadło na sklep, 
zastrzelili oni właściciela i zrabowali 100 
rubli.

Sofia. — Odprawiono mszę żałobną 
za duszę króla portugalskiego i następ
cy trouu. Na mszy był obecny wło
ski agent dyplomatyczny, oąaący je 
dnocześnie i przedstawicielem Portu
galii. Dwór przywdział żałobę sze
ściotygodniową.

Kazań.—Wybrano ponownie Tołstoja 
na marszałka szlachty.

Ty flU. — Na 634 wiorście kolei Za 
KaukasKiej nieznani sprawcy prześwi- 
drowali rurę naftową i zapalili, pra
wdopodobnie przez nieostrożność, naf 
tę, która wytrysnęła fontanną z otwo
ru Płomień (garnął most kolejowy, 
który spłonął. Dróżnikom udało się u- 
miejscowić ogień. Na pogorzetisku zna
leziono kilka sztuk broni ze zwęgloue 
mi koloami.

Wobec przywrócenia normalnych wa
runków w Szemasze, namiestnik uznał 
za odpowiednie przywrócić ustawę 
miejską, zawieszoną ,po silnem trzęsie
niu ziem;, które nawiedziło Szemachę 
dnia 81 stycznia 1902 r.

Raryz.— Według wiadomości agencyi 
Hawasa, otrzymanych z Lizbmy, wszy
stkie gazety wieczorne odzywają się 
przyjaźnie o nowych miastach. Organ 
byłego prezydenta ministra pisze- „No
wy monarcha widzi, że wszyscy ponu- 
galczycy zasyłają mu życzenia pomyśl
nych rządów*. „Nowiiiades", organ 
lizboński partyi regeneradorao oświad
cza, że nowy gabinet będzie minister 
■itw’cm us okojenia kraju, a tego tylko 
pragnął kraj. „Zadanie ministerstwa, 
pisze gazeta—jest nadar trud >e, lecz 
wszyscy ministrowie wzbudzają zaufa
nie*.

Petersburg— Komisya oświatowa wy
powiedziała się za przyjęciem projektu 
prawa w sprawie kredytu na urządze
nie i utrzymanie niższej 3zkoły rze
mieślniczej w Bracławin w gub. po
dolskiej.

Petersburg — Komisya oświatowa 
przedłoży Dumie sprawozdanie o udzie
leniu ze skarbu państwa do rozporzą
dzenia ministerstwa oświaty nowego 
kredytu dodatkowego w sumie 5 500,000 
rb. na potrzeby oświaty wobec pro
jektu powszechnego nauczania począt 
kowego.

Praga. —Wczoraj o godz. 6-ej zrana 
w Asch dało się uczuć dwukrotnie sil
ne trzęsienie ziemi i jednocześnie w 
Grttsiitz dało się uczuć długotrwale 
trzęsienie ziemi. Zr&na dnia 23 sty
cznia powtórzyło się trzęsienie, silniej
sze w niektórych okolicach gór Kru
szcowych, a w szczególności w ozrę- 
gu graslickim.

Kercz.—Znany fabrykant Mesaasudi, 
zaproponował miastu pożyczkę w su
mie 420,000 rb. na dziesięć lat na 6$ 
rocznie. Fropozycya zos’ !’ła przyjęta 
przez radę n iasta.

Została rozwiązana umowa co do 
pożyczki z bankiem ebersońskim. Na 
potyczce Mesaksudi miasto zarobiło 
około pół mil. rb.

Paryż. — „Temps* wita z zaiowole- 
niem nominację \ -uehard’a. mówiąc, 
że w zupełności odpowiada ona wojen
nemu i pokojowemu charakterowi 
przymierza francusko-rosyjskiego i ży
czy, aby nowy ambasador polubił R<»- 
syę i uprzytomnił sobie rzeczywiste 
znaczenie, jakie posiadają w niei p^wne 
c/ynniki polityozne, i nie dał się ośle
pić konwulsyami polityozuemi, które 
nie są dość głębokie, ani też długo
trwałe.

Petersburg.—Na posiedzeniu sądu w 
sprawie poddania Portu-Artura, wysłu
chano mów dwóch obrońców Stesla. 
Pierwszy wykazywał, że położenie Stesla 
bjio nadzwyczaj trudne, musiał bowiem 
wojować nio tylko z japończykami, ale 
także i  komendantem, z dowódcą por
tu i admirałami. Z ianiem obrońcy, naj 
więcej tamował działalność Stesla Smtr- 
now. Przechodząc do sprawy poddania, 
obrońca powiedział, że kapłtnlacya 
bywa występną tylko w niektóryi-h 
warunkach, których obrona są Iowa ni* 
upatruje w działalności S’ esla Zdaniem 
drugiego obrońcy: przedarcie się przez

nieprzyjacielskie wojskt było nUmc- 
ż'iwe. Siesel poddając twierdzę, chciał 
zapobiedz rzesi, za którą, gdyby tako
wa miała miejsce, oddanoby Stesla 
pod sąd.

Petersburg. — Komisya do skierowy
wania wnii sków prawodawczych w y
powiedziała się za przyjęciem projek
tów prawa o prz“ tw orzen u misy i ce- 
^aiskpj w Tokio na ambasadę i o 
zwiększaniu dyet, wydawanycn na roz
jazdy dyrektorom i inspektorom szaół 
elementa/nyih. Komisya postanowiła 
następnie wyrazić życzenie, by mini- 
sttr.-two spraw zagranicznych wypra
cowało i wniosło w jakiiajbliżs-zy m cza
sie do zatwierdzenia ii styiucyi praw o 
dawczych swoje projekty w sprawie 
urządzenia sieci instytncyi dy, lonia- 
tvcznych i konsularnych na Dalekim 
Wschodzie, powołanych obecnie do o- 
brony i popierania najżywotnii j -
szych interesów Rosyi na j* j  Kresach 
wschodnich, i by ministerstwo cświa- 
•y stosowało się do określonego syste
mu w projektach zwiększenia płac per
sonelowi szkolnemu żeńskich zakładów 
naiiKOwych.

Komisya do spraw reform sądcwych, 
przy udziale m nistra sprawiedliwości 
i dwóch wiceministrów, większość ą 
24 giosow przeciwko 12 uznała zasad
niczo, że konieczny jest cenzus wy
kształceniowy dla obieralnych sędziów 
pokoju. W sprawie zaś wysokości cen
zusu majątkowego, minister sprawie
dliwości wypowiedział się za zniżeniem 
go dla osob z wyższtm wykształce
niem do wysokości ob;cnie istniejące
go normaln go cenzusu gruntowego, 
dla osób zaś, kióre nie otrzymuły wyż
szego wykształcenia, uważał, że Ko
niecznem jest pozostawić podwójny 
cenzus gruntowy. Większością 26 g ło  
cćw przeciwko 7 przyjęto wniosek u- 
znHnia za obowiązujące dla obieral
nych sędziów pokoju posiadanie istnie
jącego obecnie normalnego cenzusu 
grutowego.

PettrtDurg — Rada ministrów zapro
ponowała w dulu *22 stycznia 1 wnios
ła do zatw ierdzoiiia insty tucyi prawodaw
czych wniosek ministra spraw we
wnętrzny- h w sprawie kredytu dodat
kowego z funduazów skarou państwo
wego w sumie 7,825,000 rubli na za
spokojenie potrzeb żywnościowych lud
ności i inr.e wydatki, wynikłe z powo
du nieurodzaju w r. J907.

Na wspólnem posiedzeuiu Komisyi 
do spraw obrony państwowej i czwar
tej podkomlsyi budżi towej, przy udzia
le przedet iwiciell ministerstwa mary
narki, obradowano w dalszym ciągu 
nad sprawą warunkowych kredytów 
na r. 1908, na niektóre potrzeby mt- 
ui. tersrwa m irynarki. Kontr admi- 
ruł Wirenios udzielił pewnych wyjaś
nień w sprawie budowy statków, teci 
czai się obowiązanym odłożyć większą 
część wyjaśnień do czasu zarządzenia 
przez Dumę posiedzeń komisyi obrony 
państwowej przy drzwiacn zamknię
tych. Wskutek tego Odioczono spra
wozdanie w sprawie konslrukeyi min 
i w sprawie foitylikacyi wybrzeża bai- 
tyc Kiego.

Komisya budżetowa wysłuchaia spra
wozdań prezesów swoich podkomisji 
w sprawie terminu ostatecznego roz- 
patrźbnia przez poakomisyę kosztory
sów poszczególnych ministerstw Roz
patrzenie większości kosztorysów bę
dzie ukończone przed du. 1 lutego, 
zupełnego zaś ukończenia pr.c należy 
oczekiwać nkołc dr.. 15 lutego.

Piąta podkomisya budżetowa przy
stąpiła do rozpatrzenia preliminarza 
dochodów specjalnej ka-icelaryi do 
spraw kredytowych. Podkomisya wy
powiedziała się za zwiększeniem do 
748,000 rubli i  paragrafu prelimina
rza, dotyczącego podatku od k apita- 
łów, kuponów i aktów zastawu.

Petersburg — Sąd wojenno-okręgowy 
skaza! na cześć łat rot aresztacekich 
pisarza głównego zarządu artyleiyi, 
Wigkne, kióry skradł z oddziału orga
nizacyjnego pomientonego zarządu dwa 
Zfsrjty z poufnym plam m dysl- kacyi 
w’ojsk, w celu wydania ich osobom 
tr/rcim .

SmelaatK — Były poseł do I-ej Dumy, 
Mokrunow, skazany został przez izbę 
-ądową na rok więzienia za praeciw- 
rządową agitacyę w powiecie kresnow- 
skim.

Odęta — Komitet giełdowy wszczął 
kwestyę, aby w zbożu, przewożonem 
w Rosyi, jak również wy wożonem za
granicę, domieszka ciał olicych nie 
przewyższała trzech procentów.

Generał gubernatoi w odezwie do 
ludności oaeskiej zaleca mieszkańcom, 
ażeby w celu zachęcania do łapania 
i ścigania przestępców, składała do
browolnie ofiary dla osób, które w po
ścigu zostały okaleczone, ewentualnie 
w razie zabójstwa — dla ich rodzin.
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Usposobienie pod wpływem realizacji ipeka- 
laeyjnycb a fnndnszami ospałe; a i a| lerami dy- 
widcnlowymi słabe; i  premić* kami słabsza 
AUcye naftowe i metalurgiczne w pepyele.
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wyeyła się każdemu na okaz, w ce!u d dszYch zamówień za &g 
Łówkę, 10 obrazów i obrazków, oprawnych w ramkach dla ozdoby 
domu. Są to typy ludowe, wojny, polowania, widoki ważnych 
miejscowości i zdarzeń, portrety 0 0 . kościoła katolickiego i por' 

trety siawnycL mężów Polski i t d. i t. d.

DARMO Na spłaty m iesięczne
wysyła się najlepszy podręcznik do samoleczenia się we wszyat- 

kien chorobach, nawet dyskretnych

p. t

Obrazy Polskie, ruskie i niemieckie. „Nowe lecznictwo przyrodne'
Na okaz wysyłam tym, którzy nadeślą w liście marki (znaki po 
cztowe) na opłacenie przesyłki obrazów 6 klgr, (10 funt.) paczki, 

gdyż nieopłaconych skrzynek nie wysyła się.

1260 str. teks. 4 8 0  rycin, 12 tablic barwnych i wzór anatomii 
ciała ludzkiego rozkłudalny, kosztuje rh. 8. (20 koion) już z prze
syłką frankc, kto płaci z góry—tylko 6  rubli.

Pono 3 razy większe jak w balicyi, t. j. 80 kop.

Przyjmuje się marki pocztowe wszystkich krajów i liczy jakopocztowe wszystkich 
gotów kę

Kio życzy sobie óii szych iuforraacyi nabży załączyć markę listo
wą na odpowiedź.

Proszę posyłać 80 kop w liście markami poczcowemi na opłace
nie paczki obrazów, nieopłaconych nie wysyłam z powodu nie- 
przyjęcia poniosLm znaczne straty. Stosowne nietylko dla wio* 

śclin ale dla inteligeiicyi i duchowieństa 
i t. P.

P r o s z ą  o w y ra ź n y  a d re s .

Proszę zamawi ć i posyłać zadatki w kwocie 8 0  kop. w li
ście znaczkami (markami) pocztowymi, a po otrzymaniu posyła się 
książkę franco.

Spłaty następują za pomocą czeków pocztowych, które się 
załącza z książką; każdy może nabyć tak drogocenne dzieł >, gdyż 
warunki są dla każdego przystępno. Na nic tobie miliony, jeśliś 
zdrowia pozbawiony i i. d. Proszę zamawiać pod adresem

J. J. B Y ST R ZY K
w Majdanie ad Kulbuszowa

6 a l lc y a * A u a tr y a .

J.  J. B Y S T R Z Y K

w Majdanie ad Kolbuszowa 
G a i .c y a -A u s t .

Uczciwych agentów obojga płci poszukuje się za wysoką pen 
syą i t. d

Listów nieopłaconych uie przyjmuję. Na odpowiedz załączyć 
markę za 10 kop 356 10-1

A. P. ŚLINKO i S-kaDom 
handlowy

K ijó w , K re s z c z b t ik  3 0 , te le fo n  4 8 5  
P « d * j «  tło  ■ la d o m f r i c l  S z a . . .  K lte .ita k  i KICantów

DOM M ANDLOSY

JÓZEF JACUNSKi
im  z n a n a  n a s z a

wyprzedaż doroczna
Sławna w całym kraju Poł. Zach. ze swego olbrzymiego wyooru i nizkich cen.

D z iś  i ju t r o  o s ta tn ie  2 d n i.
W dni wyprzedaży sklep otwarty od g. 9 i pói z rana.

874-„-l

potobai
m U B A W IE ,

chil. saletrę
a h g ie te k i s u p e r f o s f u t  

„  t o m a s f o s f a t  
p o  c a n a o h  h u r t o w y c h  w  m o o n y e h  

w o r k a c h .

Z gwai aricyą dobroci towaru.
282-3-

J) CZASU

K R A K O W S K
Adres; Kraków ,CZAS“.

Organ polityczny, dwa wydania dziennie; wychodzi od r. 1848. 
Abonament ,Czasu“ od N. R<>ku 1908 przyjmują urzędy po
cztowe w głównych miastach państwa rosyjskiego, a miano
wicie: w Petersburgu, Warszawie, Kijowie, Wilnie, Moskwie 
i Od> sie. Z innych miast i wsi można prenumerować
„Czas ‘ posyłając pocztą naleiytość do urzędu pocztowego z 
najbliższego z powyżej wymienionych, większych miast.

t
Cena prenumeraty „CZASU" wraz z przesyłką pocztową
1908 pism zagranicznych, mających debit w państwie rosyjskiem.
8 rb. 10 kop.; za trzy miesiące 4 rb. 05 kop.; za dwa miesiące 2 rb

wynosi według urzędowego wykazu na r.
Rocznie 16 rb. 20 k.; półrocznie 
75 kop.: miesięcznie 1 rb. 45 k.

♦
♦♦
♦

DO W YDZIERŻAW IENIA
folw. 381 dzies. pow. kaniowski, gub. kijow
skiej, 20 wiorst od stacyi kolei Korauń. W 
promieniu kilsu wiorst 3 cukrownie, na miej 
ccu gorzelnia. Zgłaszać się: Zarząd im Ją- 
tku Szenderówka. Poczta i telograf Ste- 
biów, gub. kij 345--6- 2

4 i x c j  .m e iA  znakomeej szczurołnpki tra- 
tterki i foksterjera), oddaję na rzecz Rz--

Kat. Towarzystwa Dobroczynności, licząc 
p i 3 rb. sa pieska i po 5 rb. za suczkę, 
hudriawski zaułek 4. K. 5Majerska.

353 - 3—2

Po i n a ń c i y k  rolnik praKt. i gorzelany 
prakt i teoret. (Benin) poszukuje posady.

PoCztą i telegra! R a fn '. ,  
skiej, Rzewuckiemu.

guo. Mohylew 
259 5— 2

Q o  w y i . . j ę c l a  3 I 6 pokoi z wszelkiemi
wygodami, na żądanie z elektrycznem o- 

świetleniem i opałem. W.-W asilknwska 77, 
obok nowego kościoła. '49— 5—6

„Biblioteka Dziel Wyborowych"
Największe i najtańsze wydawnictwo książek polskich.

I f i .  Bd k o p .
kwartalnie.

52 książki rocznie.
10 — 12 arkuszy ka:

tościCo tydzień tom. cena tomu w 
prenumeracie *ylko 19 k .

W ,,B Ibł. D zieł W y b o r g  m ięd zy  innem i w y s z ły  i 
W roku !.)06 un-f. M. Berga — Z a p U k l  o  p o ls k i c h  a p te k a c h  I p o w i t a n ia c h .
W roku 1906 Kajetana kożmiana — P a m ię tn ik i .

W eok u  b ie ż ą c y m  wyjdąa
Gabriela Serrazina — W te lcy  p o «  c i r o m a n t y c z n i  w  P o l s c e .
W . Kosiakiewicza — t y w e  o b r .  i k i .
St. Ostrowsk sgo — k  g d y  a lg  la la  k r e w  o f ia r n a .  Powieść historyczna i ozasow 

Kościuszki
W . Oomulickiego — - o w a  o p o w ia d a n ia  o  s t a r e j  W a r s z a w ie .
E. Orzeszków^' — W id m a .
Al. SusiczyńskieJ — n o w e la .
W  Zyndram-KościałkowRkiej — P r o m e t e u s z .
Tad. Jaroszyńskiego — K o w a le .
T  T. je ż a  — Z a m i c a .
Eugeniusz Checchi — G a H b a ld ł.
T. Dostojewskiego — B ie s y .
L. Ł. Tan Kormaną — P o la k a , j a k o  r y c e r z  m ię d z y  n a r o d a m i
kiariona -  N ir a k a . Powieść współczesna.
Mańkowskiej, córki gen. Henry ka Dąbrowskiego P a m łę tn lk J .
Fdw. Schurego — Ś w ią ty n ia  w s c h o d u .
E. Paszkowskiego — P o d n ie b lo .  Powieść wspołczesnu.
J. B«“_fdean — K ie r o w n ic y  m y d li w a p ó ł c z a a n r j .
H. Hgjiermansa — M ia s to  d y  a m a n tó w .
\ndrzeja Śniadeckiego — P is m a  s a t y r y c z n a .
Ks. R. Sanguszki — P a m ią tn ik i.
J. BrandeSa — W s p o m n ie n ia .

I w la ła  d z ie l  in n y ch  z  z a k r e s u  n a u k i, s z t u k i ,  hia te ry i i b e l l e t r y u y fc i .
Całoroczni prenumer ■ torzy „Bibl. Dzieł \Vvbur.“ otrzy mują, jako PREM IUM  B E Z 

PŁATNE w wytwornem, ilustrowanym wydaniu

S k ła d  F a b r y c z n y
Tow. Akc. W ikander i Lurson w Libawie

K . fSKPTKll i S-ka
K r e s z c z a t ik  N r 4 0 ,  dom Barskiego
LINO LEU M , D Y W A N Y , CHO DN IK I

w rulonach, dywanowe, posadzkowe, mozaikowe i w różne 
desenie. P a t e n t o w a n e  l i n o l e u m .  265S-„-25

Pierwszorzędna Francuska Farbiarnia Parowa
I a p o c y a ln e  p a r o w e  c z y s z c z e n i e  u b ra A

G. K. Z A J C E W A
K ijó w , P r o r e z n a  r ó g  K r e s z c z a t ia u , d e m  Y -w a  H o s y j s k i e g o  K r 2.

‘ Rzeczy oczyszcza się kompletnie, dezynfekuje się i są iak nowe po oczydzczeniu. Przyj- 
’ mąje się do oczyszczenia: jedwab, wełna, plusz, atłas, Kostyumy, firanki, portyery, ubra
nia balowe, szynele, kurtki, peniuary, kapturki, rękawiczki, a również

i aksamitne.
dywany r tuszowe 

375—25-Al.

Amerykańskie siewniki uniwersalne rzędowe
Superior

do wysiewu wszelkiego ziarna nia wyłącząjrc grochu Victorya 
Siewniki uniwersalne kombinowani do zbóż i buraków

Przerywacze do buraków H. Laaa &  f.o fabryki Krąjowej 
i zapasowe częśc do maszyn Ifao kormicka.

PROSIMY ZAMA tflAC ZA A CZASU.
Superfosfat, Tomasów ka, Sól p itisow n, Kainit.

L ZDROJEWSKI, K. GRABOWSKI. KuJÓW, KRESZCZATIK 25.

L isty  Korne la  Ujejskiego
zebrane i przygotow ane do druku przez D -ra  H. B ie g e le t e a n a . 

Katalogi wydawnictw dawniejszych rozsyła się bezpłatnie.
CEnA „BIBLIOTEKI DZIEŁ WYBOROWYCH1*, 

d  K a r a u u l e i  Z  p r a a s y łk ą i
Roeznie (5 2  to m y ) . . . r b .  10. - '
Półrocznie (2 6  t o m ó w )  . . r b .  5 .
Kwartalnie (13 t o m ó w )  . . . r b .  2 .5 0

ROK X X X II IS T N IE M IA .

Najtańsza i najobfitsza ilustrauya dla rodzin
polskich

r b .  12.- 
r b .  6 . 
r b .  3.

Rocznie (5 z  to m y )
Półrocznie (2 6  t o m ó w )
Kwartalnie (13 t o m ó w )

Za odnoszenie do domu kop. 15 kwartalnie, 
w  o  *.—.w lo t  Kto chce mu o „Bibl. Dzieł W yborow. w  o p r a w ie ,  dopłaca za opra

wę: r o c a n l t  r b .  6 , p ó l .  r b .  3  k w a r t .  r b .  1-50, zarówno w W arszawie iak z prze
syłką.

Adres: Warszawa, Warecka Nr 14.
Redaktor ZD ZISŁ A W  DĘBICKI. W ydawca KAZIM IERA G A D 0M 8K A .

1 9Z
LECHITA”

P I  1_  U  1_  E  S  O  E

C A S C A R A  
M I  D Y  7> "7

FRANCUZKI POłTLAUN)' ŚhODiK
przeciw

CHRONICZNEJ
OBSTRUKCJI

Doza : i  piguiH wUizartm przed ispoczyrMem 
Nie powoduje bólu w  żołądku, a,ul indłosol, ani biegunki.

.u

Inżynier A. S. EJBER
R O L N IC Z E  B IU R O  T E C H N IC Z N E

Kijów, Kreszczatik Nr 14- Telefonu Nr 659. 4542-25-12

Posiada na składzie: Superfosfat 14 —22%, saU .. w kainit, gips, Thomasówkę 
1 inne nawozy sziuczne. Pługi, brony, walce, siewniki grubery, obsypniki, na
rzędzia do kopania buraków, wialnie, sortownice, szarpaczo i sieczkarnie. Pasy 
skóizane, angielskie, amerykańskie, surowcowe, z czystego włosia wielbłądziego 
l tkane, bawełniane „Balata0. Śruby łączące Dżeksona i uszywacze. Karton 
azbestowy, celuloidowy i szmuoiai y. Pierścienie wszelkiej grubości i różnych 
rozmiarów. Kuźnie. Maszyny do wybijania dziur; bormaszyny, pilniki, stal. Si
kawki, pompy do studzien, pon py irygacyjne i smoki. Termometry, mano
metry, łańcuchy miernicze i do zaprzęgu. Termostaty dla badania siły kiełko
wania różnych nasion przed za iewem. Motory „Mewu, oryginał. „American".

o lYAedgąl Sfiioty — Hora Conccurs

A S T H M A  i K A T A R Y
CTBinM i PM  E S PJtCL e c z ą  » i ę  

p r z e z  u ż y c i e

_ P U S Z N O e d ,  K A S Z E L ,  Z A K A T A R Z E N I E ,  N r W h n L O I I  
f t B l g i t o r  < ,  n z k i d z ^ j ą  p u n i e w i c a  j - s t  n « j s k u l e c z n i c , s r y m  Ś r o d k ie m  d o  p - k o -  —  - h o r o b  o r g i n ó w

o d d e e b o w y e b .  —  P u m z T T  w  - i p i t a i I  ■  , e * s c n s k  u  i  i a g z a r i c i r t c i . —  W e  w s z y s t k i c h  i n i c i n r c h  a p t e k t e b  
F n o e y t  t i f r a n i e t .  S p n e d a ł  h u r t w a  w  P a r y l u :  i i  O ,  u l i c a  S a i n t - L . a » » r e ,  B O .

T r z e b a  w y m a g a ć  w t a s n o r ę c z r  e g o  p o d p i s u  a k a i d e j  s z t u c e  j a k  a b o k .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
t  .iPromyk nadziei" ▼

♦
♦
♦♦
♦
♦

dla skutecznego usunięcia chwastów, skorupy, demoralizacyi 
robotnika, podniesienia urodzaju i wydajności daje

Grzebień polaki

:
patentowany przyrząd do obrobienia buraków i innjch oko
powych, opartegu na nowych racyonalnych zasadach. Wspul- 
chnia znakomicie całą powierzchnię, nie rozpryskuje i n ie  
o s u s z a  ziemi, nie zostawiając n ie w z ru s z o n e g o  p a e a
przez co zapobiega zejściu chwastów nasiennych, a dając 
więcej powietrza ziemi zwiększa urodzaj i wydajność przy 
zmniejszeniu 50—80^ robotnika. Opis przyrządu i objaśnienia 

źasady wysyłam franco.

♦
♦

Zygmunt Jakubowski
poczta Rachnys podoi, gub., wieś Dańkówka.

67— 10—7

300 RUBLI
miesięcznie i wyżej, zarobią osoby 
obojga płci, umiejące czytać i pi
sać, bez ż'\dnej kaucyi i mozo
łów na wsi i w mieście. Raczą 
nadesłać swój adres i 60 kop. 
markami pocztowemi w liście na 
porto celem wysiania im druków 
i wzorów i t. d.— Zgłaszać się pod 

adresem:
357-10-1

Jan Bystrzyk
w Majdanie Kolhijszowsk.ir

w Galicyi.

wykwalifikowany, z 15-letnią
praktyką poszukuje posady le 

' id mierni
Leśn ik,..................
śniczego, kontrolera lub miernika ha Ukrai
nie, Pouolu lub Wołyniu. Łaskawe oferty 
l ib osobiście: Admmisir. „Dz. Kijo\v.“ u p. 
K. Zabłockiego 371-5-1

skończyłam gimnazyumPoszukuję posady, sko 
znam języki: rosyjski, pilski, francuz, teoryt 

i muz; kę. Adres Biała-Cerkiew ul, Zamek 
P. Sadowskiemu dla p. Zofii. 373-4-1

fiii-maeyi (z Królestwa) po.Stuchacz
nie pokoju ou dś. 1 (14) lubego na czas dłuż
szy. Oferty Red. „Dzień. K(j.“ 362—3-—i

C O
2.5 -  • 3 '-
_ O O ,

- i
^  2 f p 5 S !

tn Q g C 'gN
• i

Poszukuję praktykanta
znaj-jez polski, rosyjski i mającego świa
dectwo o ukończeniu 2—3 ki, gimij oiuro 
. ,S z  n id t  I Z a b ło c k i ” , Bibikowaki Bulwar 
Nr 4. 350—3—2

Ro ln ik  katolik, żonaty lat 37, zarządz«dący 
i prowadzący interesy dużego majątku 
Wołyniu od lat 10. Poprz«na

dzał

szukuje przy polskiej rodzi- 
i lute "  ‘

dużego
inio zarzą-

thajątkami w Królestwie- Obznajmio- 
ziami gospodarstwa, 
w , mający chlubne 

m ogący powołać się na reko- 
mendacye poważnych ibywateli. Poszukuje 
odpow'iedmei posady od dnia l -g °  marca 
1908 roku. Łaskawe oferty proszę nadsyłać: 
R ów rne, g u b . w o ły ń s k a , f  o s t e - n  s ta n te  

i „ R o ln ik o w i ” . 192—10—5

ny ze wszystkiemi gałęzie 
prowadzeniem interesów, 
świadectwa i mogący pow

W nowootworzoiiej Pracowni sukien dam 
skich M -m o  S o u fa l  z W arszawy oka' 

zyjnie do sprzedania wytworna toaleta oalo 
wa. M.-Błagowieszcz. 123. ~ '3 6 8 -3 — 1

bezpłatnym dodatkiem powieściowym co tydzień. 
5 2  a p k u u e  r o c z n ie .

We Lwowie
potrzi 
erują<
. Bli

Obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, chwilę bieżącą wszechświatową,

BYCZKI CZYSTEJ RASY OLDENBURSKIEJ
w wieku od 3 do 15 miesięcy, pochodzące od krów, zapinanych do I keiogoryi Podolskie

go Związku hodowlanego, dających rocznie:

wszy-

»d 5,500 do 8,000 funtów mleka -  180 do 300 fun. masła.
Cena od 20 do 50 rubli za sztukę z doliczeniem 5 rb. za każdy miesiąc wieku.

• k * r n  Z O f l l  S T A R O R Y F lA S K IE J m C h o m ió c a c h ,  przez Czarny Ostrów, g. Podolska’
326 -3 - 2

Zimowy zakład 
hydropatyczny 

D - r a  E B E R Ś A
z Krynioy na L I DO pod WENECYJ!

otwarty corocznie 
od d. 15  paźdz. 
do d. i maja.

K a jnowsze urządzenia lecznicze, komfort wzorowy.
Piersiowo i um/słowo chorych nie przyjmuje. 

Droga z Wiednia 14 i pdł godzin, wozy wprost.
Prospekty na żądanie.

Koresp. pu poSku. Adres: D-r d Ebers, lido  Yenezia Italia
3451-16*15

witdzę gruntowuą w formie popularnej, politykę, wychowanie, słowem 
stko, co stanowi potrzebę umysłu int*-l gentnego.

S z c z e g ó ln ie j u w z g lę d n ia  d z ie je  o jc z y s te .
W r 1908 drukuje powieści: h>st"rvczną Kazimierza Glińskie! 

la jegomości"; społeczną Henryka Zbierzchowskiego „
Orzeszkowej, Maryi Rodziewiczówny, Zuzanny Rabsaie , ierz-go Orwicza, Stani 
sława Ostrowskiego. 1’oezyr- Gomulickiego, Kasprowicza, Or-Ota i innych wie
szczów. Opowiadania historyczne; Kazimierza Bartoszewicza, Mary ara Dubie
ckiego, Aleksandra Kraushara. Walerego Przyborowskiego, Michała Syaoradzkie- 
g r Szkice orzvrodnicze i psy holog c na prof. d ra Ochorowicza. Fejletony spo
łeczne K Bartuszewicza, Z. Dębickiego, W. 6omulickiegO, M. Synoradzkiego, 1.

Ursyna.
W dziale ilustracyjnym' reprodukeye obrazów Matejki, Siemiradzkiegn, 

Brandta, Kossaków, Faiata i innych mistrzów swojskich, a także najcelniej 
szych dzieł mistrzów cudzoziemskich

Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości historyczne, 
portre<y znakomitych mężów i t. p.

W bezpłatnym dodatku powieściowym—utwory najwybitniejszych autorów 
polskich: J. I Kraszews iegu, W. Łozińskiego. Sowińskiego i innych.

WARUNKI PRŁNUMERATYi

je st bardzo korzystny 
interes do zrobienia. Ka- 

j pitał potrzebny około 130,000 rubli. Świetnie 
orobperujący. Interes hipotecznie zabezpie
czony. Blizszt wiadon.osci ------
ste-restante J u liu s s  M ary. 

i Interes bardzo poważny
j Z powodu wyjazdu pospiech pożądany.
; 3 6 9 -4 — 1

54 wolow roboczych
do sprzedania w folw. D u r z y A c a *  M o h y - 
I A »  p o w ia tu  p o d . Oglądać można od 
J l-go lutego. Adres dla korespondencji: 
S t e f  K ofck o . poczta i te legra f st. I z r a -  
i ł& a k a , P o ł .> Z a c h . d r .  337 —6—2

ń I D o w M t  miejsca ekonoma lab m<»gazy. 
L w lw  niera, mam świadectwa. Adres. Bt *owa,

w tn, I ^*żn'j Stoekij zaułek Nr 11, Lentzewskieuiu.
3 3 2 -3  - 2

W t f n r o u i i o  spadku Ihnańowiczów #i| 
s p r a w i e  nm litewska) w Z 

Donieckiem proszę zgłaszać s>ę io p
ima litewska) w Zagłębiu 

nn 7  ilntv fcrń- UoniecSiem pruszę zgłaszać s>ę do p. Trze-
i v , ^ .  u .  c ii, u trzewińskiego, Zarząd Petersb T-wu Ubezp.
Literat- N ow ie : Elizy p U8zkińska 8, od W - s. 364-3-1

w Warszawie: 
Rocznie rb. 6
Półrocznie „ 3
Kwartalnie „ 1 kop 60.

na prowincyi: 
Rocznie rb. 8
Półrocznie „ 4
Kwartalnie „ 2

Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
Adres redakcyi i adm inistracji:

W a rs z a w a , P is o  W a rs o k l 4

P r a n y l r a  poszukuje roboty podziennej 
t  r e t t  A lk a  Kreszczaticki Zaułek 11 m. 5- 

366—lr

P n « Q d l f  ekonoma lub pomocnika przy 
r U o a i l J  gospoda, stwie wzorowem, po
szukuje młody człowiek maj. poważne świa
dectwa. Pocata Obodówka gub. pod. Biel
skiemu. 363—3 -1

Pomoc, buchaltera
(z wykształć, buchalter.), intel. młody ka
waler 126 lat), tyczy a m ten lć  lę  P o - 
» * *  r u fu r ..  świad., kursa huch., band.,

f im naz, z cukrov . i m ająt R u c h . f a b r .  
g o s p o d a * ,  d o k ła d .  8 lat praktyki. Ko

resp on d en ta . W  mniejsz. inter może s a -  
it t O d i it la U , P a n s y a  o d  SD r b .  mies. na 
prowin. i od 6 0  r b .  mies. w  mieście. B liż
sze infor pod odr. st. R a jg o r o d ,  P .-Z . D .- 
^  ‘  (Pastowska linia). Buchalterya Nr 767Ż a l.

Legons collectives de 
franęais

Paiislenne 
on d’0r. W. 

de 11—1 et de 4—6,

pal
Lic

te dipl. 4 r. p. mols Hdtei 
.-W łodzimierska 16. M. D. vis

241-3-5

korespondent poszukuje po 
sady. Łask. oferty przyj 

muje Rodakcya dla i1. U 153-10-8
Buchalter

u ł o d y  inteligentny człowiek, b a r d z u  pa* 
m  t r z a b u ją o y ,  poszukuj, biurowej lub
innej odpowiedniej pracy tu lab 
cyi Oferty „Dzień. Kijów." ”

m  prowin- 
dla A. W.

340-5-2

Poszukuje
się wspólnika

336-5-2

W to la o z . godz. flaję lek. franc. teor i pr 
nolsk.. muz., niem.. noczat. rrs. Poste-

M2—2—2
. - -  polsk., m u ’ ., niem., począt. 
■ restante dla Elka.

lekarza lub lekarkę do zakładu leczni
czego, oddawna istniejącego Uferty: 
dla „lekarza** proszę składać w Hiurz? 
Ogłoszeń Ungra w Warszawie, Wierz
bowa 8. 184-4-2

I ‘robami* Polska w Kijowie, nłios Waudczykowska (Prorezra) Ny 9, fóg PnAfbtńpkie)

4


